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Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadasłana 
od miejsca wiersza drukiem pelitowym po 40 

al. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje cię za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
ecowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pe- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Upadek młodoturków. 


Nie dłużej jak 9 miesięcy trwała świe- 
tność młodoturecka. 

Cała prasa europejska podziwiała w lecie 
roku ubiegłego i sławiła pod niebiosy mło- 
doturków, że tak błyskawicznie szybko i 
bezkrwawo urządzili i zwycięsko prze- 
prowadzili rewolucyę w państwie ottomań- 
skiem. 

Dziś zdaje się być jasnem, że właśnie 
to, co sławiono jako zaletę rewolucyi mło- 
dotureckiej, było cechą jej wewnętrznej 
słabości, zarodkiem rychłego upadku mło- 
doturków. 

Rewolucya a la minute — to majster- 
sztyk nielada, który musiał obudzić podziw 
jak zręczna sztuczka magika. Ale okazuje 
się, że wielkich przewrotów historycznych 
nie można robić sztuczkami a la minute, 
Niespodziankami, zręcznem zaskoczeniem 
można zdobyć tylko krótkotrwałe powo- 
dzenie, jeżeli warunki społeczne nie stwo- 
rzyły w masach silnej podstawy dla doko- 
nanego przewrotu. 

Oto, co już dziś wyczytać można z dzie- 
jów rewolucyi tureckiej. 

Rozwój polityczny i społeczny ulega ści- 
słym prawom, rządzącym historyą ludzko- 
ści; można go na chwilę przyspieszyć lub 
wstrzymać, na stałe — prawa rozwoju hi- 
sto ycznego ominąć się nie dadzą. 

Przeciwstawiano bezkrwawą, szybką i 
zwycięską rewolucyę turecką — krwawej, 
przeciągłej i bezpłodnej rewolucyi rosyj- 
skiej. Patrzcie na młodoturkow — mówio- 
no — oto mistrze, oni umieli rewolucyę 
zrobić! Dziś okazuje się, że wyższość re- 
wulucyi tureckiej nad rosyjską była tylko 
pozorną, olśniewające powodzenie  młodo- 
turków chwilowem. 

Jeszcze raz rzeczywistość potwierdziła 
starą prawdę, że żaden krok ludzkości na- 
przód w postępie dziejowym obyć się nie 
może bez długich i wielkich walk, bez 
ciężkich ofiar. 

Zeszłoroczna rewolucya młodoturecka 
okazuje się dziś zaledwie początkiem, pro- 
logiem szeregu dalszych aktów dramatu 
dziejowego, potężnych zmagań się, krwa- 
wych walk, których ostateczny rezultat da 
na siebie długo czekać... 


Jak szybko zwyciężyli młodoturcy — tak 
szybko też runęli. 

Zwycięstwo ich polegało na nagłem, 
olśniewającem przeciwników zaskoczeniu. 
Zwycięscy zaś nie stanowili większości w 
narodzie, lecz tylko mniejszość, która po- 
trafiła zręcznie pochwycić w swe ręce kie- 
rownictwo maszyny państwowej, ale nie 
zdołała utrwalić swych rządów wbrew o- 
gromnej większości mas muzułmańskich. 


Powodzenie swe zeszłoroczne młodotur- 
cy zawdzięczali specyalnemu charakterowi 
swej organizacyi. Była to organizacya spi- 
skowa. Ale to własnie było wynikiem i 
znamieniem faktu, że stanowią słabą mniej- 
SZOŚĆ. 

Pozyskali dla spisku oficerów. I tem 
zwyciężyli. Ale doszedłszy w ten sposób 
do rządów ujawnili we wszystkich swych 
działaniach połowiczność, znamienną dla 
wszelkich stronnictw umiarkowanie libe- 
ralnych, połowiczność, która ani nie mogła 
porwać mas, ani też ułagodzić przeciwni- 
ków. 

To też rychło kontrrewolucya podniosła 
głowę. Na jej czele stanęło duchowieństwo 
mahometańskie, które ciemnotę i fanatyzm 
religijny mas wyzyskało przeciw młodo- 
turkom. Sprzymierzeńców znalazło w bar- 
barzyńskim szczepie Albańczyków, których 
młodoturcy narazili sobie śmiertelnie, gło- 
sząc równouprawnienie chrześcijań; Albań- 
czycy, to odwieczni wrogowie bałkańskich 
Słowian, z którymi nieustannie staczali 
krwawe walki, pełne okrutnych rzezi. — 
A Albańczycy stanowią klasę szczególnie 
uprzywilejowaną w państwie tureckiem, 
któremu dostarczają mnóstwo dygnitarzy 
świeckich i duchownych, cywilnych i woj- 
skowych; z nich rekrutowała się gwardya 
sułtańska, usunięta przez młodoturków; 
równouprawnienie Słowian macedońskich 
zagrażało uprzywilejowanemu stanowisku 
Albańczyków, którzy wobec tego sprzy- 
mierzyli się z klerem w robocie kontrre- 
wołucyjnej, mającej na celu obalenie mło- 
doturków. A za kulisami kierował tą ro- 
botą stary despota sułtan Abdul Hamid, 
którego młodoturcy w swem umiarkowa- 
niu pozostawili na tronie, a który, żądny 
odzyskania swej absolutnej władzy, utra- 
conej skutkiem rewolucyi młodotureckiej, 
czekał tylko na moment sposobny do zła- 
mania przysięgi na konstytucyę, złożonej 
pod przymusem, i potajemnie snuł nić in- 
trygi zmierzającej do tego celu. 

I oto zawiązało się tajne stowarzyszenie 
reakcyonistów „Ittiad Muhammedi“ (jedność 
mahometańska*), które zjednoczyło wszy- 
stkie te żywioły konserwatywne i klery- 
kalne wśród muzułmanów. Na wzór mło- 
dotureckiego komitetu „jedności i postę- 
pu* organizacya ta była utworzona tajnie. 
Komitet „Ittiad Muhammedi“ rozpoczął 
krecią robotę wśród mas ludowych, któ- 
rym ulemowie (duchowni) i soft wie (kle 
rycy mahometańscy) tłumaczyli, że młodo- 
turcy burzą święte prawa religijne islamu, 
że reformy młodotureckie są w sprzeczno- 
ści z „Szeriatem*, starą, tradycyjną księ- 
gą praw i zwyczajów, stanowiącą komen- 
tarz i uzupełnienie Koranu i będącą od 
wieków dla wiernych mahometan zbiorem 
obowiązujących prawideł religijnych i pań 
stwowych. W ten sposób sfunatyzowano 


tłumy i podszczuto je przeciw młodo- 
turkom. 

Młodoturcy w swej akcyi apelowali do 
inteligencyi, stanowiącej szczupłą garść; 
komitet „Ittiad Muhammedi“ apelował do 


ciemnych mas, stanowiących olbrzymią 
większość. Młodoturecki komitet „jedności 
i postępu* oparł swą dyktaturę na orga- 
nizacyi spiskowej oficerów ; reakcyjny ko- 
mitet „jedności mahometańskiej* oparł swe 
działanie na szeregowcach, których pod- 
burzył przeciw młodotureckim oficerom. 


Kontrrewolucya '*oparła się zatem na sil- 
niejszych podstawach niż organizacya mło- 
Uoturecka. Popularność młodoturków pry- 
sła jak bańka mydłana pod podmuchem 
reakcyi. Kontrrewolucya okazała się po- 
tęgą. 

I zwyciężyła. 

Masy ludowe poszły za hasłem przywró- 
cenia „Szeriatu*, Żołnierze aresztowali lub 
pozabijali młodotureckich oficerów i oble- 
gli pariament. Przywódca młodoturków, 
Achmed Riza, prezydent parlamentu, mu- 
siał się ukryć; zamiast niego zabito mini- 
stra sprawiedliwości, którego z powodu 
podobieństwa wzięto mylnie za Achmeda 
Rizę. T'ùum wtargnął do redakcyj dzienni- 
ków młodotureckich w Konstantynopolu i 
zrabował je; redaktorzy, jak również po- 
słowie młodotureccy, musieli szukać oca- 
lenia w ucieczce i ukryciu. Ministerstwo 
młodotureckie Hilmi baszy musiało ustą- 
pić i ster władzy dostał się w ręce kontr- 
rewolucyi: duszą nowego, reakcyjnego mi- 
nisterstwa Tewfika baszy jest wódz Al- 
bańczyków Izmail-Kemal. 


Młodoturcy zostali zdruzgotani. Ostatnią 
ich nadzieję stanowią dwa korpusy armii: 
salonicki i adryanopolski, które zapocząt- 
kowały! rewolucyę zeszłoroczną i pozo- 
stały wierne sztandarowi młodotureckie- 
mu. Korpusy te stanowią razem przewa- 
żającą większość armii w Turcyi europej- 
skiej; korpus II (Adryanopol) składa się 
z czterech, korpus III (Saloniki) z pięciu 
dywizyj. Stanowi to zatem poważną siłę. 
I Słowianie macedońscy staną niewątpli- 
wie po stronie młodoturków. A także i Or- 
mianie; rewolucyjne organizacye ormiań- 
skie Dasznakcutiuń czyli Droszak (więk- 
sza) i Hendżak (muiejsza) wdrożyły kroki 
celem zjednoczenia się wobec wrogiej 
chrześcijanom agitacyi komitetu „Ittiad 
Muhammedi* (tureckiej czarnej sotni). 

Wedle ostatnich wiadomości wojsko mło- 
dotureckie z Saloniki postanowiło masze- 
rować na Konstantynopol, aby przemocą 
przywrócić władzę stronnictwu młodotur- 
ków. 

Rozpoczyna się dła Turcyi okres cięż- 
kich zaburzeń wewnętrznych i wojny do- 
mowej. 


Drożyzna, jej powody i skutki. 


Podczas gdy w ostatnich kilku tygodniach 
cała ludność drżała przed zagrażającym roz- 
lewem krwi, agraryusze myśleli o swych 
świniach; gdy nareszcie udało się niebezpie- 
czeństwo wojny usunąć, agraryusze spowo- 
dowali wojnę cłową z Serbią, która odbija 
się ciężko na wyżywieniu ludności, na jej 
zarobkach, na jej potrzebach kulturalnych. 

W ostatnich 3 latach ceny najważniej- 
szych artykułów żywności: chleba i mięsa 
poszły szalenie w górę, a przyczyny tego 
zjawiska wyjaśnią poniższe cyfry, będące 
wyrazem protekcyjnej polityki cłowej, rozpo- 
czętej przez rząd pod wpływem agraryuszy. 
Główne traktaty handlowe, zawarte przez 
Austryę w roku 1905, wykazują ogro- 
mną podwyżkę ceł na zboże i mięso do 
Austryi sprowadzane. I tak do r. 1905 wy- 
nosiło cło od 100 klg. mąki 8 K 98 h, 
obecnie 15 K; od 100 klg. pszenicy da- 
wniej 3 K 57 h, teraz 7 K 50 h: od 100 
kig. żyta dawniej 3 K 57 h, teraz 7K50h; 
od świń dawniej 7,K 14 h od sztuki, te- 
raz 22 K; od wołów dawniej 35 K, teraz 
70 K; od 100 kig. mięsa dawniej 14 K, 
teraz 30 K. 

To podwyższenie ceł w niektórych wy- 
padkach o przeszło 100%/o nie wystarczyło 
jeszcze agrarynszom. Ponieważ głównym do- 
stawcą bydła i mięsa była Serbia, zaczęła 
się agitacya o zupełne zamknięcie granicy 
od tej strony pod pozorem, że w Serbii pa- 
nują zarazy bydlęce. To się w zupełności 
wprawdzie nie udało, ale znaczne ogranicze- 
nie importu serbskiego agraryusze osiągnęli. 
Podczas gdy jeszcze w r. 1905 sprowadzono 
z Serbii 57.000 wołów i 112000 świń, zam- 
knięto w roku następnym granicę przed do- 
wozem żywego bydła, a w prowizorycznym 
traktacie handlowym z r. 1908 dozwolono 
tylko na import bitego bydła w skontyngen- 
towanej ilości 35.000 wołów i 70 000 świń. 
Był to zaledwie 1/o zapotrzebowania austrya- 
ckiego, ale i to kłuło agraryuszy w oczy i 
nareszcie z końcem marca b. r. marzenia ich 
ziściły się: między Austryą i Serbią wybu- 
chła wojna cłowa — nazwana w stylu urzę- 
dowym „stanem beztraktatowym* — i dowóz 
zupełnie ustał. 

Rzecz oczywista, że ludność, szczególnie 
część jej zarobkująca jako robotnicy przemy- 
słowi i rolni, wskutek tej polityki cłowej, 
skrojonej wedle potrzeby agraryuszy, musi 
bardzo drogo opłacać potrzeby życia codzien- 
nego. — Ale nietylko w tym kierunku 
masy pracujące zostały poszkodowane; po- 
lityka ta odbiła się na nich niekorzystnie 
także w innej formie. Mianowicie kraje bał- 
kańskie, Serbia i Rumunia w pierwszym rzę- 
dzie, były największymi odbiorcami austrya- 
ckich wyrobów przemysłowych, płacąc za 
nie swym eksportem bydła i zboża. W chwili 
gdy Austrya artykuły te obłożyła wyższem 


Towarzysze! Towarzyszki! Pamiętajcie o święcie 1 Maja! 


Do bieguna południowego. 


Wszyscyśmy niedawno czytali w gazetach, 
że angielski porucznik Shackleton dotarł pra- 
wie do samego bieguna południowego naszej 
kuli ziemskiej i zdobył sobie wszechświato- 
wą sławę. 

Dlaczego? Za co? zapyta może niejeden 
z czytelników. Czyż przyszło co komu z te 
go, że jakiś porucznik angielski dotarł na 
odległość 180 kilometrów do pokrytego lo- 
dem wiecznym, niezamieszkałego przez ża- 
dnych ludzi punktu kuli ziemskiej? Zanim 
przejdziemy do opisania samego faktu, za- 
stanówmy się chwilkę nad odpowiedzią ka 
postawione pytanie. 

Można powiedzieć, że istnieją dwa rodzaje 
nauki: jedna nauka „czysta* odpowiada ba- 
dawczemu popędowi ludzkiego umysłu, któ- 
ry wszystko naokół chce poznać i zbadać; 
nauka ta nie pyta się, czy i jaką korzyśc 
praktyczną przyniosą jej zdobycze ludzkości, 
lecz bada, by zbadać, by wiedzieć, znać! 
Drugi rodzaj — to nauka wszelka, mająca 
zastosowanie w życiu ludzkiem, czyniąca je 
coraz wygodniejszem, bezpieczniejszem, np. 


„medycyna, technika itp. I są ludzie o umy 


slach, skłonnych do pierwszego tylko rodzaju 


pracy naukowej, a są inni, którzy przedzi 
wnie każdą okruszynę wiedzy dla życia wy- 
zyskać potrafią, że weźmiemy jako przykład 
choćby jednego Edisona tylko. 

Otóż, jak z jednej strony mamy przykłady 
takich podróżników odkrywców, cotyłko dia 
materyałnych korzyści zapuszczali się w nie 
znane dotąd nikomu krainy, tak z drugiej 
strony i takich nie brak, których ta potężna 
siła chęci zbadania, poznania wszystkiego 
dla samego poznania pcha do zdradliwych 
puszcz afrykańskich lub na niezmierzone 
pola lodowe krain podbiegunowych. Do ta- 
kich należą wszyscy prawie podróżnicy po 
krajach polarnych i do takich należy Shack 
leton. Sława ich nie opiera się na prakty 
cznych zyskach z ich odkryć — bo te są 
bardzo nieznaczne — lecz na zaspokojeniu 
chlubnej naszej żądzy poznania wszystkich 
tajników naszego mieszkania, kuli ziemskiej 
Z jaką odwagą szaloną, z jakiem zaparciem 
się siebie dążą do tego celu podróżnicy 
w rodzaju Sha: kletona, Nansena itp., o tem 
mogłyby nam powiedzieć liczne kości podo- 
bnych śmiałków, rozsiane po lodowych pu 
styniach. | | 

Obok środkowo-afrykańskich i austrałakich 
puszcz zawsze nęciły podróżników dwa nie- 


poznane dotąd punkty ziemi: biegun połu- 
daiowy i północny. 

Kula ziemska, jak wiadomo, jest olbrzymią 
kulą, podobną do pomarańczy kształtem: 
jak ona ma w dwu punktach spłaszczenia : 
u góry — to biegun północny i u dołu — 
to południowy. Linię, którą można sobie po 
myśleć naokoło ziemi w równej od obu bie- 
gunów odległości, zwiemy równikiem. Cały 
równik dzielimy na 360 części, które zwie- 
my stopniami długości geograficznej; prze» 
prowadźmy sobie przez każdy stopień dłu 
gości linię od równika do biegana północne 
go i aż naokoło do równika, to będziemy 
mieli t. zw. południki. Każdy południk po 
dzielmy znów na części: od równika do bie 
guna północnego części 80 i nazwiemy tę 
odległość północną szerokością geograficzną; 
takież same 90 części, zw. stopniami, od 
równika do bieguna południowego — to po- 
łudniowa szerokość geograficzna. To trochę 
nudne objaśnienie potrzebnem nam jest do 
zrozumienia notatek dziennikarskich: Shack- 
leton dotarł 9 stycznia br. do 88 stopnia 
(i trochę więcej) południowej szerokości, naj 
dalej ze wszystkich dotychczasowych podró 
żników. Biegun południowy jest oddalony 
od równika o 90 stopni, brak więc mu było 


niecałych 2 stopni geogr. (== około 180 klm.) 
i przez lunetę Shackleton i jego towarzysze 
mogli dojrzeć punkt biegunowy, leżący na 
olbrzymiem wzgórzu, wzniesionem na 3100 
metrów nad poziom morza. Straszne burze, 
zawieje śnieżne, mróz dochodzący do 33 sto- 
pni Celsiusza — wszystko to zmusło wy- 
nędzniałych i schorowanych podróżników do 
powrotu na pokład dzielnego statku „Nim- 
rod*, na którym wyruszyli w swą podróż 
przed 11/2 rokiem. 


Do ciekawych naukowo rezultatów wypra- 
wy tej należy fakt, że daleko na południu 
wśród puszcz lodowych znaleziono bogate 
pokłady węgla kamiennego. Jest to dowód, 
że przed wiekami w tych zamarłych krai- 
nach bujne kwitło życie, gdyż węgiel ka- 
mienny, jak wiadomo, powstał ze wspania- 
łych lasów odległych epok życia ziemi. 

Z poprzednich wypraw w te strony zano- 
tować mależy: Słynny podróżnik Cook w 
1775 r. dotarł do 71 stopnia; Anglik Ross 
w 1840 dotarł do 78 stopnia; Scott do 82 
w 1902 r., wreszcie Shackleton w 1909 r. 
dotarł do 88 z górą stopnia. 

Inne naukowe spostrzeżenia z tej podróży 
ogłoszone będą po ich opracowaniu w osgo- 
bnej księdze. Stanisław Krauz. 


vw 


ełem, postąpiły te kraje analogicznie z ekspor- 
tem austryackim, tj. w swych taryfach auto- 
nomicznych podwyższyły cło na eksport au- 
stryacki. Odbiło się to grubo na przemyśle 
avstryackim, co wykazuje następujące zesta- 
wienie: 

W r. 1905 eksport austryacki do Serbii 
reprezentował wartość 33 milionów koron i 
wynosił 60°/o zapotrzebowania serbskiego; 
w r. 1906 spadł na 22 miliony, tj. na 50% 
zapotrzebowania, a wr. 1908 i z początkiem 
b. r. z powodu groźby wojay prawie zupeł- 
nie ustał. Miejsce Austryi jako dostarczy- 
cielki artykułów przemysłowych zajęły Nie m- 
ey, których eksport w powyższym okresie 
wzrósł o 10/o. 

To zmniejszenie się eksportu pociągnęło 
już za sobą, a w przyszłości pociągnie je- 
szcze więcej, zmniejszenie się produkcyi w 
pewnych gałęziach przemysłu, a w parze z 
tem idzie wydalanie robotników z fabryk, 
powiększanie armii bezrobotnych, spotęgo 
wanie nędzy wśród klasy pracującej z jednej 
strony, a zredukowanie płac wszystkich in- 
nych robotników z powodu większego za- 
pełnienia targu roboczego z drugiej strony. 

Taki jest stan rzeczy teraz, a przyszłość 
przedstawia się jeszcze gorzej. Układy han- 
dlowe z Rumunią miały wprawdzie do 
prowadzić do pomyślnego rezultatu, ale im 
port bydła rumuńskiego do Austryi będzie 
tak minimalny, że na stosunki targowe po 
zostanie prawie bez wpływu; o układach z 
Serbią nic nie słychać, co z jednej strony 
tworzy ubytek w pokryciu zapotrzebowania 
mięsa u nas, a z drugiej strony nie może 
poprawić widoków na lepsze czasy dla prze 
mysłu. Mimo to agraryusze się odgrażają, że 
nie pozwolą nawet na ten kiepski traktat z 
Rumunią i wogóle nie dopuszą do zawarcia 
traktatu z Serbią. 

Rząd bar. Bienertha, który w poszukiwa- 
miu za większością w parlamencie gotów jest 
okupić poparcie potężnych agraryuszy ofia 
rami na całą ludność nałożonemi, będzie mu- 
siał jasno się oświadczyć, czy żywotne inte 
resa ludności a także państwa są dla niego 
mniejszej wagi, aniżeli egoistyczny interes 
kliki, która poza swemi świniami nie chce 
widzieć, jak dokoła niej drożyzna robi stra- 
szne spustoszenia. Sprawa ta jest obecnie 
jedną z najważniejszych w polityce we 
wnętrznej i ona zadecyduje o losie gabinetu. 


Listy warszawskie. 
Warszawa, 14 kwietnia. 


Delegacya obywatelska“ i jej chara- 
ter. — W sprawie oderwania Chełm- 
szczyzny. — Nowy numer „Robotnika“. 


Szybko postępujący naprzód rozkład we- 
wnętrzny narodowej demokracyi wraz z 
odpadaniem od niej bardziej skrajnych pod 
względem narodowym żywiołów doprowa- 
dził tę partyę do zupełnego utożsamienia 
się z ugodowcami. Polityka najnikczem- 
niejszego płaszczenia się wobec rządu w 
Dumie, wejście na grunt państwowości ro- 
syjskiej, udział w zorganizowanej przez 
sfery rządowe, a wymierzonej przeciwko 
Austryi szopce „neosłowiańskiej* — wszy- 
stko to musiało zatrzeć różnice między 
N. D. a „realistami*, To też wcześniej czy 
później musi dojść do zupełnego zlania się 
dwóch tych grup reakcyjnych. Jedyną 
przeszkodą zlania się są ambicye osobiste 
przywódców obydwóch grup. Ale i ta 
przeszkoda musi się z czasem podporząd- 
kować interesom ogólniejszym, wspólnym 
dla obydwóch partyj. Ostatnie dni przy- 
niosły nam dowód bardzo poważny, że 
czynią się usiłowania zbliżenia realistów i 
endeków na gruncie działalności prakty- 
cznej. 

Oto przy „Towarzystwie popierania pra- 
cy społecznej* została utworzona „Delega- 
cya obywatelska“, mająca wypowiadać na 
użytek „Kół polskich“ w Dumie i Radzie 
państwa i do ich uznania opinie, „wyświe- 
tlające istotne co do danej sprawy potrze- 
by kraju*. Komunikat „Delegacyi obywa- 
telskiej" mówi: „Nie idzie tu o działanie 
czysto polityczne i nie o próby porusza- 
nia i rozstrzygania zasadniczych kwestyj 
naszego narodowego bytu, ale o obronę 
poszczególnych, konkretnych spraw społe- 
cznych, ekonomicznych i kulturalnych*. 
Ale każdy zrozumie, że w chwili dzisiej- 
szej cała polityka realna sfer, związa 
nych z Dumą i Radą państwa, nie może 
wybiegać faktycznie poza szranki „obrony 
poszczególnych, konkretnych spraw społe- 
cznych, ekonomicznych“. To też udaną 
„Skromność* pretensyj „Delegacyi obywa- 


Apteka i skład główny wód mineralnych 


Kraków, niedziela 


telskiej* potraktowano poprostu jako listek 
figowy, mający ukryć chęć zupełnego zo- 
gniskowania w swem ręku całej polityki 
krajowej i podporządkowania sobie „kół* 
polskich w Dumie i Radzie państwa. Ogół 
społeczeństwa zrozumiał, że chodzi tu o 
narzucenie mu dyktatury „Delegacyi oby- 
watelskiej*, która ma być czemś w rodzaju 
„rządu narodowego*, reprezentującego wy- 
łącznie dążności konserwatywne. Stąd lęk 
i lament wśród pedeków, których przy tej 
„koncentracyi narodowej“ całkiem słusznie 
zignorowano, jako żywioł rozpaczliwie sła- 
by i — tępy politycznie. 

Jakkolwiek „Delegacya obywatelska* 
skupiła żywioły reakcyjne i wrogie ludno- 
ści pracującej, to jednak sam fakt jej po- 
wsłania należy traktować jake objaw do- 
datni, chociażby dlatego, że jest następ- 
stwem wyraźnego różniczkowania się i sku- 
piania sił polityczno - społecznych o okre- 
ślonym charakterze i niedwuznacznych ce- 
lach. 

Skład „Delegacyi obywatelskiej" ilu- 
struje wybornie jej charakter. Endecy i 
realiści zorganizowani, najwybitniejsi przy- 
wódcy obydwóch kierunków ugody z rzą- 
dem carskim stanowią jej większość prze 
ważającą. Roman Dmowski i ks. Zygmunt 
Chełmicki, Zygmunt Balicki w parze z 
Erazmem Piltzem, Henryk Sienkiewicz 
obok Ludwika Straszewicza, rozmaici dy- 
gnitarze Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego i prezesowie Towarzystw rolniczych, 
przemysłowcy i byli posłowie — oto gros 
„Delegacyi*. Dla przyozdobienia tej wię- 
kszości bezwzględnej paru nazwiskami 
osób, nie należących ani do N. D., ani do 
„realistów*, przybrano takiego Sunderlan- 
da, b. posła z Siedlec, takiego Stanisława 
Wojciechowskiego, znanego krzewiciela 
kooperacyi itd. Nie zmieaia to jednak ani 
o jotę ogólnego charakteru „Delegacyi* — 
endecko-ugodowego. 

Myśl wytworzenia takiego ciała kiełko- 
wała oddawna, lecz zrealizowanie jej przy- 
spieszył zatarg austryacko-serbski, kiedy — 
w przededniu spodziewanej wojny z Ro- 
syą — żywioły konserwatywne zrozumiały, 
że należy się zorganizować, aby módz wy- 
stępować w razie wypadków doniosłych 
jako siła poważna. 

Jakkolwiek widmo wojny zostało zaże- 
gnane, to jednak panuje u nas opinia, że 
została ona tylko odwleczona i że należy 
oczekiwać jej wcześniej czy później. O woj- 
nie rosyjsko-austryackiej mówi się dziś 
jako o czemś zupełnie możliwem w bliż- 
szej czy dalszej przyszłości, przyczem 
szersze koła publiczności burżuazyjnej wa- 
hają się w swej naiwności politycznej mię- 
dzy sympatyami do Austryi a obawą wo- 
bec Prus. O odegraniu roli samodzielnej 
w możliwym konflikcie myślą najmniej 
t. zw. „postępowcy*, żywioł najmniej świa- 
domy politycznie, obecnie zaś grubo skom- 
promitowany wystąpieniami pp. Święto- 
chowskiego i Niemojewskiego w sprawie 
Chełmszczyzny, sprytnie wyzyskanemi 
przez „Nowoje Wremia*. 

O oderwaniu Chełmszczyzny mówi się 
tu dużo, lecz przeważa optymistyczna wia- 
ra, że Duma odrzuci wniosek rządowy i 
sprawa ugrzęźnie. Bodaj to optymizm na- 
szych polityków burżuazyjnych ! 

Że są koła, pragnące zupełnie prakty- 
cznie i „realnie“ wyzyskać możliwy zatarg 
wojenny, świadczy o tem świeżo rozpo- 
wszechniony w kraju Nr 235 „Robotnika“ 
P. P. S. (Fr. Rew.). Obok całego szeregu 
artykułów i korespondencyj zawiera on 
nowy artykuł z seryi „W kwestyi przy- 
gotowań do walki zbrojnej*, zawierający 
kwestyonaryusz, który dotyczy gromadze- 
nia wiadomości o wojsku carskiem. „Ro- 
botnik* pisze: 

„Trzeba, ażeby wszyscy towarzysze par- 
tyjni, ażeby ogół robotniczy i chłopski 
zdawał sobie sprawę z konieczności gro- 
madzenia danych o wszystkiem, co doty- 
czy wojska, stojącego w naszym: kraju. 
Obowiązkiem więc jest wszystkich agita- 
tatorów naszych tłómaczenie ludziom, z 
którymi się stykają, jak ważnem jest to 
zadanie dla losów przyszłej naszej walki 
orężnej z caratem. Należy wprowadzić 
gromadzenie tych wiadomości do zakresu 
obowiązków wszystkich członków naszej 
organizacyi. Niech ogół naszych towarzy- 
szy weźmie udział w tej pracy, a zostanie 
ona wykonana należycie. 

Ażeby ułatwić towarzyszom to zadanie, 
podajemy wskazówki, których należy się 
trzymać, gromadząc wiadomości o wojsku 
carskiem w poszczególnych punktach kraju: 
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1. Jak się oddział (rota, szwadron, ba- 
terya, secina) nazywa, do jakiej broni i do 
jakiej jednostki bojowej należy? 

2. Jeśli jednostka wojskowa (pułk, bry- 
gada) niecała, to gdzie znajduje się re- 
szta ? 

3. Ilość ludzi w samym oddziale? Czy 
niema w nim Polaków, żydów, albo ludzi, 
sprzyjających rewolucyi ? 

4. Ilość oficerów i ich stosunek do żoł- 
nierzy ? 

5. Czy oficerowie mieszkają przy żołnie- 
rzach ? Jeśli nie, to gdzie i jak daleko od 
koszar ? 

6. Jak żołnierze są rozkwaterowani? Czy 
w koszarach, czy też w mieszkaniach pry- 
watnych ? Rozkład zajęć wojskowych i go- 
spodarczych ? 

7. Jak są zbudowane koszary? Z jakie- 
go materyału są zbudowane poszczególne 
budynki koszar? 

8. Warta i dyżurni — gdzie stoją, cze- 
go pilnują, jak są uzbrojeni, kiedy, skąd 
i jaką drogą przychodzi zmiana ? 

9. Składy wojskowe i prochowe — gdzie 
się znajdują? Jak są pilnowane ? 

10. Jak daleko znajdują się najbliższe 
oddziały wojska i jaki czas jest potrzebny 
do przebycia tej przestrzeni ? 

11. Telefony i telegrafy, jeśli są, to gdzie 
i gdzie najłatwiej przeciąć połączenia tele- 
graficzne ? 

12. Gdzie znajduje się siedlisko władz 
administracyjnych i policyjnych ? Powiat ? 
Magistrat ? Mieszkanie naczelnika powiatu? 
Odwach ? 

13. Posterunki straży ziemskiej — ilość, 
gdzie i po wielu ludzi na posterunku ? 

14. Posterunki straży pogranicznej — 
ilość, gdzie i po wielu ludzi na posterunku? 

15. Wszelkie ruchy i zmiany w dyslo- 
kacyi wojsk? 

Im więcej takich danych nagromadzimy, 
im bardziej będą one szczegółowe, tem ła- 
twiej przyjdzie nam z nich skorzystać w 
razie potrzeby. To też nie zaniedbujmy 
tej pracy, abyśmy znowu kiedyś nie mu- 
sieli z goryczą powtarzać: „Mądry Polak 
po szkodzie“. Swój. 


Gospodarka socyalistów 
w instytucyi robotniczej. 


Na wszelkie pojawiające się od czasu do 
czasu we wrogich robotnikom gazetach na- 
paści na rządy zorganizowanych robotników 
w Miejskiej Kasię Chorych w Kra- 
kowie dają wyczerpującą odpowiedź fakta 
i cyfry zawarte w świeżo wydrukowanem, 
obszernem sprawozdaniu zarządu tejże Kasy 
za rok 1908. 

Cyfry te mówią za siebie! 

Wykazują one, że gospodarka w tej insty- 
tucyi robotniczej jest znakomitą tak ze sta- 
nowiska interesów członków, jak i Kasy 
samej. 

Wzorowa gospodarka. 

Zamknięcie rachunkowe wykazuje nadwyż- 
kę kasową tak wysoką, jak jeszcze nigdy. 
W 1906 r. nadwyżka wynosiła 16.649 K, 
w 1907 r. 8371 K, zaś w 1908 r. 26.957 K. 

Tak wysoką nadwyżkę osiągnięto mimo 
znacznego wzrostu wydatków na 
świadczenia dla chorych robot- 
ników ubezpieczonych w Kasie. 

Na innem miejscu zamieszczamy w tym 
numerze sprawozdanie rachunkowe, z którego 
tu chcemy podnieść tylko najznamienniejsze 
cyfry. 

Co Kasa chorych dała robotnikom? 

Następujące wydatki wzrosły: zasiłki 
pieniężne dla chorych wynosiły 86.312 K 
(w 1907 r. 83.819 K), koszta lekarzy i am- 
bulatoryów 40.052-K (w 1907 r. 37.672 K), 
koszta szpitalne 172.55 K (w 1907 r. 15.944 K), 
koszta pogrzebów 4529 K (w 1907 r. 4156 K). 
Natomiast zmniejszyły się koszta admi- 
nistracyi z 40.910 K w r. 1907 na 39.528 K 
w r. 1908. 

Charakterystycznem jest, że na świadcze- 
nia dla chorych wydano w czasie od 1689 
do 1895, a więc w czasie, gdy ogół ubezpie- 
czonych w Kasie robotników nie miał żadnego 
wpływu na losy instytucyi — tylko 392.982 
kor., zaś w czasie od 1896 do 1908, a więc 
w czasie, kiedy Zarząd dostał się w ręce ro- 
botników — wydano już 1,742.714 K, czyli, 
że dotąd wypłacono tytułem świadczeń dla 
chorych 2,135.696 K. 

W roku 1896, t. j. w chwili ujęcia w swe 
ręce kierownictwa i zarządu Kasy przez zor- 
ganizowanych robotników, zastano 36.262 K 
funduszu rezerwowego, który w przeciągu 
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lat dwunastu zwiększył się o 81.496 K i wy- 
nosi obecnie 117.758 K. 

Oto wyniki gospodarki socyalistów, oto re- 
zultaty samorządu zorganizowanych _ robo- 
tników! 

Wskutek ożywionego ruchu przemysłowego 
liczba członków Kasy nieco wzrosła. Prze- 
ciętnie wynosiła w roku ubiegłym 11.320 
(mężezyzn 8668, kobiet 2652). Pracodawców 
ubezpieczających było 3290, t.j. o 180 wię- 
cej niż w roku poprzednim. 

Przeciętna opłata jednego pracodawcy wy- 
nosiła 23 K 97 h. (w 1907 r. 22 K 72 h.). 

Przeciętna opłata jednego członka wynosiła 
13 K 63 h., przeciętna dopłata pracodawcy 
6 K 97 h. = 20 K 60 h. (w 1907 r. 12 K 
95 h. + 6 K 60 h. = 19 K 55 h.). 

Przeciętny zarobek dzienny wynosił 1 K 
90 h. (w 1907 r. 1 K 80 h.). 

Chorych zgłosiło się w roku ubiegł. 16.144. 


Z liczby tej odesłano do szpitala na lecze- 
nie 896, za których zapłacono 16.254 K 22 h. 
za 11.501 dni choroby. 

W ambulatoryach Kasy leczono 15.248 cho- 
rych. 

Leczonym udzielono porad lekarskich 28.367, 
wód mineralnych 1860 butelek, koniaku, 
rumu i wina 128 butelek, mleka 663 litrów, 
kąpieli 3707, wanien 21, okularów 287, pa- 
sów przepuklinowych 136, hegarów 38, inha- 
latorów 64. 

Oprócz tego otrzymali chorzy sztuczne 
szczęki, oczy i nogi, worki na lód, opaski 
brzuszne, pończochy gumowe, wstrzykawki, 
katetery, suspensorya, rękawiczki ochronne, 
poduszki gumowe, gorsety ortopedyczne, pod- 
kładki pod stopy płaskie, watę i t. p. środki 
terapeutyczne i opatrunkowe. 

Niezdolnymi do pracy uznano i zasiłków 
udzielono 4824 członkom za 85.524 dni cho- 
roby. 

Obłożnie chorych, których lekarze musieli 
w domu odwiedzać, było 1760. 


Lekarz naczelny przedstawił Zarządowi wy- 
niki oględzin wszystkich, którzy się starali 
o wyjazd na kuracyę klimatyczną i kąpie- 
lową; z wielkiej liczby zgłoszonych zbadał 
on wszystkich w kierunku niezdolności do 
pracy i uznał miezdolnymi do pracy 147 
(mężczyzn 79, kobiet 68), którzy* pobrali 
6302 K. 

Jeden wypadek zachorowania kosztował 
przeciętnie 11 K 95 h. Jeden chory i do pracy 
niezdolny kosztował przeciętnie 37 K 80 h., 
czyli w stosunku do opłat razem wziętych 
1830/, Jeden członek kosztował przeciętnie 
11 K 32 b. Jeden wypadek choroby i nie- 
zdolności do pracy trwał przeciętnie 18 dni. 

Śmiertelność w ubiegłym roku była zna- 
czną, zmarło bowiem 116, z tych na gru- 
źlicę 47. W statystyce chorób członków Kasy 
najwyższą jest cyfra chorych na gruźlicę. 

Z działalności Zarządu podnosi sprawozda- 
nie następujące momenty: 

„Gorliwie zajmowano się sprawami, doty- 
czącemi leczenia członków, wprowadzając, 
wedle wskazówek lekarza naczelnego, wiele 
inowacyj w tym kierunku. Nie liczono się 
nigdy z wydatkami, gdy chodziło o szybsze 
i wydatniejsze załatwianie w razie większego 
napływu chorych. Ordynował więc stale przez 
cały rok jeden lekarz 'pomocniczy, 
a zdarzało się bardzo często, że przyjmowano 
jeszcze drugiego lekarza pomocniczego. 

Poczyniono również starania w dyrekcyt 
kolejowej o uzyskanie zniżek biletów 
jazdy dla chorych członków kasowych, 
udających się na kuracyę do miejsc kąpielo- 
wych lub klimatycznych i przyznanie takich 
zniżek uzyskano, o ile chory wykaże się 
klauzulą Kasy chorych“. 

Kto starał się szkodzić instytucyi 

robotnicze 

W dalszym ciągu omawia sprawozdanie 
historyę starań Kasy o uzyskanie wiasnej 
apteki, którą zamierza założyć wspólnie Z 
kilku innemi krakowskiemi mniejszemi kasa- 
mi chorych. 

„Bardzo charakterystycznem w tej sprawie 
jest stanowisko magistratu krakowskiego, 
który, przesyłając podanie Kasy do namie- 
stnictwa, zaopiniował, że stosunki miejscowe 
nie wymagają utworzenia nowej apteki, pod- 
czas gdy prawie równocześsie wniesione po- 
dania dwóch prywatnych aptekarzy odeszły 
do namiestnietwa z opinią przychylną, to 
znaczy, że stosunki wymagają utworzenia 
dwóch nowych aptek. Ta widoczna Bprze- 
czność dowodzi, że magistrat m. Krakowa 
inaczej ocenia stosunki miejscowe, gdy się 
rozchodzi o prywatnego przedsiębiorcę, a ina- 
czej, gdy idzie o przedsiębiorstwo zbiorowe, 
mające na celu zaspokojenie potrzeb kilku- 
dziesięciu tysięcy ludzi i możność rozwoju 
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dla kilku humanitarno-społecznych insty- 
tucyj s, 

Tak więc ma Kasa chorych do zwalczania 
liczne trudności, stawiane jej na każdym 

Oku. I tak czytamy w sprawozdaniu: 

„Działalność instruktora przemysłowego, 

Ostrowskiego, za rozdrobnieniem Kas cho- 
łych w Krakowie, zaznaczyła się także w 
Ubiegłym roku. Znany właściciel fabryki p. 
“arra Marcin wniósł podanie do namiestni- 
twa o zezwolenie na założenie odrę 

Lej kasy. Na poparcie swej prośby przy- 

Czył p. Jarra różne „argumenty“, z któ 
tych najciekawszym jest ten, że „kasa jego 
apewni robotnikom znacznie lepszą ciągłość 
Opieki lekarskiej, gdyż personal fabryczny 
Pozogtawać będzie w opiece jednego i tego 
łamego lekarza“. Argumentacya ta jest śmie- 
ną i nie wytrzymującą najlżejszej krytyki, 
EŚli się zważy, że cała dzisiejsza wiedza le- 

arska opartą jest właśnie na specyalizowa 
niu się lekarzy w dziedzinie różaych cho 
łóh i że niemożliwą jest rzeczą, aby każdy 
lekarz, choćby nawet genialny, mógł leczyć 
Z dobrym skutkiem w każdej chorobie. Już 

samo, że dołączoną do podania deklara 
tyę' podpisała tylko pewna część robotników, 
wiadczy, że robotnicy z fabryki p. Jarry 
Diechętni są założeniu odrębnej kasy, a pod- 
bisy swe dali jedynie pod wpływem moral- 
lego przymusu, wiadomo bowiem, że pra 
tujący w tej fabryce są w tak Ścisłej zale 
Żnośei od pracodawcy, że nie mogą nawet 
objawić swej woli. 

Przeciw utworzeniu odrębnej kasy w fa- 

ryce p. Jarry oświadczył się Zarząd odmo- 
Wnie i ma nadzieję, że namiestnictwo odmó- 
Wi zezwolenia na założenie takiej kasy. 

Sprawa spisu uczniów od stow. przemy- 
ułowych nie została dotychczas załatwioną. 
Zarząd wyczekuje jeszcze od r. 1902 wyka- 
zu uczniów od stow. przemysłowego Ślusa- 
rzy, nożowników, pilnikarzy i ruśnikarzy, i 
mimo urgensów i deputacyj do p. prezyden- 
ła, wykazu tego uzyskać nie może. Aby po- 
łożyć kres temu żółwiemu postępowaniu ma. 
gistratu, zwróciliśmy się do p. namiestnika, 
a gdyby to nie odniosło skutku. wniesiemy 
zażalenie do prezydenta ministrów, lub też 
postaramy się o interpelacyę w parlamencie. 
Zobaczymy, czy wpływ p. Kosobuckłego, 
przewodniczącego tego stowarzyszenia, jest 
istotnie tak silnym, że może sobie kpić bez- 
karnie nietylko z poleceń władz, lecz iz sa- 
mej ustawy”. 

Urzędowe uznanie dla gospodarki 

socyalistów. 

„W roku ubiegłym przeprowadzoną zo- 
stała przez inspektora Związku pow. Kas 
thorych, p. Emila Sikorę, lustracya Kasy 
w czasie od 31 sierpnia do 5 września. In- 
apektor Związku, po przedstawieniu zamknię 
eia rachunkowego i wyniku szkontrum kasy, 
wyraził się w sprawozdaniu do namiestnietwa 
z wielkiem uznaniem o prowadzeniu Kasy i 
„w szczególnych spostrzeżeniach* zaznaczył, 
iż przekonał się, że tak administracya 
Kasy, jakoteż i manipulacya jest 
wzorową — tak dalece, że może bez- 
sprzecznie służyć za wzór innym 
Kauom, należącym do Związku Kas cho- 
rych w okręgu administracyjnym Zakładu 
ubezpieczenia robotników we Lwowie“. 


Jak wyglądały sądy duchowne? 
(Z powodu beatyfikacyi Joanny d'Arc). 


Rzym jest obecnie przepełniony biskupami 
francuskimi, asystującymi przy uroczysto 
ściach, złączonych z beatyfikacyą Joanny 
d'Arc. Dziś „błogosławiona* — ongi spalona 
na stosie „heretyczka* — z wyroku sądu 
duchownego, któremu przewodniczył biskup 
z Beauvais. 

Warto przy tej okazyi przytoczyć nieco 
azczegółów z owego procesu, aby przypo 
mnieć, jak wyglądała sprawiedliwość w cza 
tie, gdy jej szafarzami mogli być prawowierni 
słudzy miłosiernego Chrystusa: biskupi, pra 
laci oraz teologowie, krzewiący w uniwersy 
tetach „wiedzę“ kościelną... 

A chcemy przytem posiłkować się materya- 
em, pochodzącym nie od „heretyków“, pra 
tnących tę sprawiedliwość złośliwie wyszy 
dzać, lecz ze źródła najdoskonalej klerykal- 
aego. Jezuicki „Przegląd powszechny* w ze 
Szycie jubileuszowym (grudniowym) poddaje 

rytyce utwór Anatola France'a o dziewicy 
Orleańskiej. Pod artykułem, z którego wy 
lątki cytować będziemy, podpisany: ks. Jó- 
zef Sas. 

Połemizuje on z Francem, któremu zarzuca 
Obniżanie Joanny d'Arc, przyczem tak formu- 
uje swój zarzut: 

„Że w tem wszystkiem, co A. France o 
świętości Joanny pisze, nie może być mo- 
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wy o prawdziwej świętości, jak ją Kościół 
rozumie, to oczywista. Już samo podsta- 
wowe założenie Franee'a o trwałym stanie 
hallucynacyjnym, który jej „najczęściej nie 
pozwalał odróżnić prawdy od fałszu*, wy 
klucza ideę prawdziwej świętości, w takim 
bowiem stanie nie może być mowy o pra 
ktyce enót teologicznych: wiary, nadziei, 
miłości, ani o cnotach kardynalnych: roz 
tropności, sprawiedliwości, męstwa, jakie 
Kościół w Joannie uznaje“. 


Szczegółowa polemika z Francem pobudza 
ks. Sasa do odtwarzania obrazu procesu, kie- 
rowanege przez biskupa Cauchona. Spójrzmy, 
jak ks. Sas zbożny ów trybunał i jego dzia- 
łanie przedstawia: 

„Przygotowania do procesu skończono 
20 lImtego, następnie zaczęły się publiczne 
przesłuchiwania obwinionej, czasem tylko 
przed południem, czasem i rano i wieczór. 
Po kilka godzin dziennie musiała dawać 
odpowiedzi na pytania najrozmaitsze, od- 
noszące się do rzeczy wiary i nic z niemi 
nie mające wspólnego. Ponieważ brakło 
materyału do aktu oskarżenia, 
trybunał starał się o jego wydobycie przez 
odpowiednie ułożone pytania, często bar 
dzo subtelne, podrywceze, dwuzna- 
ezne i ciemne*. 

Nieco dalej zaś pisze: 

„Pytaniami dręczono ją do 25 marca. 
Następnie promotor procesu Jan d'Estivet, 
kanonik z Beauvais i powiernik Cauchona, 
ułożył z odpowiedzi Joanny akt oskarże 
nia w 70 artykułach, którego wyciąg ujęty 
przez doktora paryskiego M. Midi w XII 
artykułów oskarżenia, przesłał biskup Cau 
chon Uniwersytetowi i rozmaitym ducho 
wnym w Normandyi do wydania opinii o 
winie Joanny. Zanim odpowiedzi nadeszły 
Joanna zachorowała ciężko, wycieńczona 
więzieniem, wymęczona przesłuchiwaniami, 
traktowana brutalnie przez dozorców a po 
zbawiona nawet możności słuchania mszy 
św., na co Cauchon nie chciał zezwolić, 
dopóki Joanna nie złoży ubrania męskiego. 
Musiano zaprzestać dalszych publicznych 
przesłuchiwań, tylko od czasu do czasu 
dawano jej przestrogi, żeby pamiętała o 
swej duszy, wyparła się widzeń i poddała 
się Kościołowi“. 


O parę stron dalej podnosi ks. Sas też 
charakterystyczny szczegół z dziedziny tego 
procesu: zbożni sędziowie duchowni, którzy 
wśród udręczeń, zadawanych swej ofierze, 
jakby na urągowisko każą jej „pamiętać o 
swej duszy“ — nie dają wiejskiej dziewczy- 
nie, omotywanej przez nich teologicznemi pę- 
tlami, żadnego obrońcy. Ks. Sas pisze: 

„W czasie długich przesłuchiwań, które 
miały dostarczyć materyału do oskarżeń o 
herezyę, nie dodano jej żadnego 
obrońcy, ani doradcy do wytłuma- 
czenia przynajmniej zawiłych pytań teo- 
logicznych, jakiemi ją doktorzy paryscy 
dla podrywki zasypywali*. 

Co więcej: duchowni sędziowie, uprzedza 
jąc dzisiejszych żandarmów rosyjskich, usiło- 
wali w przebraniu wydobyć od Joanny pou 
fne zwierzenia. 

Ks. Sas pisze o tem: 

„Tego samego próbowane także czasem 
w sposób podstępny, jak to uczynił pro 
motor d'Eativet lub kanonik Loyseleur, 
który przebrał się za szewca i udając 
współziomka Joauny, starał się wydobyć 
od niej poufne zeznania“. 


Na zakeńczenie tego obrazu procedury są 
du biskupiego — przytoczymy tu z opisu ks. 
Sasa epilog sprawy: wyrok i stracenie ów 
czesnej „heretyczki*, a dzisiejszej „błogosła 
wionej” : 

„Joanna, jako powtórnie upadła, miała 
pójść na stos. Nazajutrz rano Dominikanin, 
Marcin Ladvenu, udał się do więzienia 
Joanny, żeby ją przygotować na śmierć. 
Z wielkim płaczem przyjęła wiadomość o 
tem, co ją czekało. Po spowiedzi, z naj 
większą pobożnością i płaczem przyjęła 
Komunię św. Wkrótce potem pod eskortą 
wojska, na wozie straceńców, ubrana w 
papierową, hańbiącą mitrę, przewieziona 
została na plac Vieux Marchć, gdzie już 
był ustawiony wielki stos, a ebok ob 
szerna estrada dla kleru. Mikołaj Mi 
di, autor XII artykułów oskarżenia, w ka 
zaniu do kilkunastotysięcznego tłumu po 
raz ostatni w jaskrawy sposób wyli 'zył jej 
zbrodnie, poczem Cauchon odczytał wyrok 
potępienia. Uznał Joannę winną wymysłów 
o objawieniach, niebezpieczną uwodzicielką 
winną bluźnierstwa przeciw Bogu i świę 
tym, winną występków przeciw wierze i 
prawom kościelnym Jako wyklętą herety- 
czkę i membrum satanae, oddał ją spra- 
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wiedliwości świeckiej, ze zwykłą końcową 

formułką, by władza ta nie stosowała naj. 

groższych kar, kary śmierci i ćwiartowania. 

Osobnego ogłoszenia wyroku ze strony 
władzy świeckiej nie było. Po odejściu 
kleru, kat zabrał się do roboty“... 

Nawet w obliczu śmierci nie zaniechano 
pobożnej perfidyi: umyto ręce przed wyro 
kiem śmierci, do którego wszystko, jak do 
rzeczy zgóry uplanowanej — już było go- 
towe. 

Dzisiejsza beatyfikacya Joanny d'Are, to 
stwierdzenie przez Rzym, iż sąd biskupi w 
Rouen dokonał był w imię kościoła mordu, 
tem ohydbiejszego, że ofiara mordu na cześć 
kościelną, na niższy stopień świętości (jak 
kościół dziś postanawia) zasługuje — tem 
nędzniejszego, że działo się to dla dogodze. 
nia najeźdźcy angielskiemu — pod hasłem 
zaprzedania kraju cudzoziemcom ! 


Kontrrewolucya w Turcyi. 


Przygotowania młodoturków do odwetu. 

Konstantynopol. Ze strony zupełnie pewnej 
słychać, że wojska zprowincyi są już 
w dredze do Konstantynopola, aby 
uratować sprawę komitetu młodotureckiego. 
Sztab generalny uważa sytuacyę za nader 
poważną. 16 batalionów załogi salonickiej 
jedzie już pociągami do Konstantynopola. 
Nowy komendant gwardyi sułtańskiej Nasim 
ma rozpocząć rokowania z wojskiem ralo- 
niekiem. 

Salonika. Ze wszystkich większych miast 
prowincyonalnych donoszą o nieuznawa- 
niu tam nowego gabinetu i że lu- 
dność gotowa jest wyruszyć do Konstanty- 
nopola. Centralna siedziba komitetu młodo 
tureckiego przeniesiona została z Konstanty- 
nopola do Saloniki. Młodoturcy werbują 
iuzbrajają ochotników. 

Kolonia. „Koeln. Ztg* donosi z Konstanty. 
nopola, że oczekują tam przybycia z Mona 
styru 7000. wojska; z Saloniki również ma 
nadejść znaczny transport żołnierzy, sprzy 
jających młodoturkom. Młodoturcy z jednej 
strony, sułtan z drugiej zdecydowani są do 
ostateczności. Z tego powodu zachodzi o b a- 
wa strasznej wojny domowej. 

W ostatnich 24 godzinach odbyła się mię- 
dzy mocarstwami telegraficzna wymiana zdań 
co do ewentualnych zarządzeń, gdyby III. 
korpus wyruszył rzeczywiście do Konstanty”. 
nopola i zaatakował reakcyonistów, ponie- 
waż życie Europejczyków byłoby wtedy za- 
grożone; mocarstwa byłyby wtedy zmuszone 
wysłać swe okręty wojenne do Turcyi. W ko- 
łach młodotureckich twierdzą, że liczą na 
przybycie 60—80 tysięcy wojsk, 
oddanych młodoturkom. Wojska w 
Macedonii i Adryanopolu w liczbie 200.000 
są zdaniem młodoturków zupełnie po ich 
stronie. 

Konstantynopol. Wczoraj rano odszedł z 
Saloniki batalion i dziś rano przybędzie do 
Czadadża. Po południu odszedł drugi bata 
lion. Wobec pogłoski, że do Czadadża przy 
było już kilka tysięcy żołnierzy, nastąpiło 
w Konstantynopolu zaniepokojenie i zamykano 
sklepy. 

Skopije. Zarząd kolejowy otrzymał rozkaz 
z Konstantynopola, aby cały park wagonów 
oddał do dyspozycyi dla transportu wojsk z 
Mitrowicy. W mieście panuje ogólne 
wzburzenie. W klubie oficerskim odbyło 
się zgromadzenie, na którem obradowano nad 
gytuacyą. 

Konstantynopol. Depesze konsularne różnych 
miejsc dyplomatycznych z Saloniki, Mostaru, 
Skoplje, Adryanopola, Skutari i innych miej 
scowości brzmią niepokojąco. Ostatnia 
wiadomość z misyi dyplomatycznej z Salo 
niki donosi, że pociąg wojskowy ma wyru 
szyć do Konstantynopola, zaś depesza z Adrya- 
nopola twierdzi, że marsz do Konstantyno- 
pola został zaniechany. 

Konstantynopol. Młodotureckie koła roz- 
puszczają wiadomość, że większa część kor- 
pusu salonickiego, nawet pospolita ruszenie, 
maszeruje na Konstantynopol. 

Komitet potępia rozbudzenie fanatyzmu 
religijnego wśród nieświadomego ludu przez 
duchowieństwo. 

Rzeź Ormian. 

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Mer 
syny pod datą 15 b. m.: Od wczoraj 
wieczór trwa tutaj rzeź Ormian 
w Adana. Wojska nie są w stanie rzezi 
wstrzymać, żołnierze zaczynają rabować. 

Mersyna. Z Adana donoszą, że miasto od 
onegdaj stoi w płomieniach, a na ulicach 
odbywa się straszna rzeź. Strzelano do 
pociągu kolei Adana— Mersyna. Kolonia nie 
miecka i inżynierowie kolei 


bagdadzkiej | donii przybrały większe rozmiary. 


Odznaczony na wystawia jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp= 
stwo Akc. Gremofonów z marką „Piszący Aniołek”, 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwałsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Grameton koncertowy z 10 płytami 60 korom. 
Cenniki darmo i opłatnie 


zwrócili się do poselstwa niemieckiego z 
prośbą o oehronę. Wielki wezyr na kroki 
konstantynopolitańskiego ambasadora niemie- 
ckiego poczynił telegraficzne zarządzenia. 

Konstantynopel. Wobec dalszego trwania 
rozruchów w Adana ogłoszono tam sądy 
doraźne. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Mersyny, 
że rzeź (Ormian trwa w dalszym ciągu i 
istnieje obawa, że rzeź ta jeszcze sią roz- 
szerzy. Konsulowie obcych mocarstw prosili 
usilnie o wysłanie okrętów wojennych do 
Mersyny. Według doniesień z Konstantyno- 
pala zabitych zostało w Adana dwóch ame- 
rykańskich duchownych. 


Zmiany w rzędzie. 

Konstantynopol. Minister marynarki Emin 
ustąpił z powodu onegdajszej demonstra- 
cyi marynarki. Także minister policyi Sa- 
nii został zmuszony do dymisyi. Wielu 
urzędników młodotureckich w ostatnich 
dniach nie pojawia się wcale w biurze. 
Onegdaj odbyła się nadzwyczajna rada 
ministrów. 

Reuf basza został zamianowany mini- 
strem spraw wewnętrznych, a Ali basza 
ministrem policyi. 

Ręka sułtana. 

Konstantynopol. Uwagę zwraca fakt, że 
bunt żołnierzy ustał jakby na 
daną komendę, jak swego czasu rzeź 
Armeńczyków. Co do liczby ofiar buntu, 
dotąd niema statystyki i prawdopodobnie 
nigdy dokładna liczba nie da się stwier- 
dzić. Bardzo znaczną jest liczba ofice- 
rów młodotureckich, którzy padli 
ofiarą, ale i ta liczba nie da się dokła- 
dnie skontrolować. 

Sytuacya jest jeszcze zupełnie nie- 
wyjaśnioną, ale można twierdzić, że 
duchowieństwo wraz z żołnierzami zajęło 
miejsce dawniejszych rządów młodoture- 
ckich i że islam, względnie ustawy sze- 
riatu tworzą obecnie centrum, do którego 
prawdopodobnie konstytucya i dalsze wy- 
padki się zastosują, jakoteż że powaga i 
wpływ sułtana wzrasta. Natomiast powaga 
parlamentu ucierpiała, a prasa została onie- 
śmieloną. 

Z prowincyi niema dotąd dokładnych i 
jasnych wiadomości. 

Zmiana systemu ujawnia się także w 
tem, że niektóre wybitne osobistości z da- 
wnych czasów, które za rządów młodotu- 
reckich zostały wygnane, obecnie zostały 
powołane z powrotem przez sułtana, który 
także wezwał napowrót do Ildizu wygna- 
nych żuawów. Mimo to niema jeszcze o- 
bawy formalnej reakcyi. Niektórzy człon- 
kowie komitetu młodotureckiego oczekują 
jeszcze korzystnego zwrotu wskutek wpły- 
wu prowincyi. „Unia liberalna* i te stron- 
nictwa, które pragną zatrzymania wolno- 
ści, otrzymanych przez konstytucyę, sta- 
rają się młodoturków pogodzić z żywioła- 
mi liberalnymi i narodowymi. 


Interwencya mocarstw ? 

Malta. (B. Reutera). Komendant floty 
śródziemno-morskiej otrzymał rozkaz do 
odjazdu podwładnych mu okrętów. Jak- 
kolwiek termin i cel jazdy jest nieznany, 
sądzą, że floła uda się na wody tureckie, 
prawdopodobnie na wybrzeża Turcyi azya- 
tyckiej. 

Londyn. B. Reutera dowiaduje się z urzę- 
dowego źródła, że wiadomość pism o za- 
miarze wspólnej demonstracyi flot pod 
Konstantynopolem jest pozbawiona pod- 
stawy. 

Wiedeń. (Urzędownie). Jedno z pism wie- 
deńskich doniosło wczoraj z Poli, jakoby 
tam wydano zarządzenia przygotowawcze 
do ewentualnego wysłania okrętów wo- 
jennych dla echrony obywateli i ambasa- 
dy austro-węgierskiej w Konstantynopolu. 
Wiadomość ta nie odpowiada faktom. Ta- 
kich zarządzeń nie wydano. 

Paryż. (Ag. Havasa). Ze względu na zaj- 
ścia w Konstantynopolu okręty pan- 
cerne „Wiktor Hugo“ i „Jules Michelet“ 
otrzymały w nocy rozkaz odpłynię- 
cia do Pireusu. 


Niebezpieczeństwo bułgarskie. 

Petersburg. Tutejszy poseł bułgarski oświad- 
czył na zapytanie co do stanowiska Bułga- 
ryi: Nasza moblizacya jest bardzo 
możliwą, gdyż musimy się przygotować 
na wszelkie wypadki. Nasze zadanie jest 
chwilowo ukończone. Ale jeżeli nowy gabi- 
net turecki nie uzna natychmiast niezawi- 
słości Bułgaryi, wtedy oświadczymy, że 


wszystkie dotychczasowe przyrzeczenia i ro- 
kowania uznajemy za niebyłe. Komplikacye 
mogłyby powstać, gdyby rozruchy w Mace- 
Wśród 
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naszej ludności i w kołach oficerskich jest 
wielka chęć ostatecznego obra- 
chunku z Tureyą z bronią w ręku. 
Rząd czyni wszystko, aby działać uspakaja- 
jące na ludność. 

Zofla. Kilku zastępców mocarstw zasięgało 
informacyi u rządu bułgarskiego w sprawie 
zachowania się Bułgaryi wobec wypadków 
w Turcyi i otrzymali uspakajające za 
pewnienie. Również poseł turecki otrzymał 
zapewnienie, że Bułgarya nie ma zamiarów 
agresywnych. 

Zofia. Według wiadomości, nadeszłej z 
Konstantynopola od ministra Liapczewa, 
nowy wielki wezyr oświadczył, iż spodziewa 
się, że sprawa bułgarska zostanie rychło 
w sposób zadowalniający zała- 
twioną. 

Konstantynopol. Delegaci tureccy i bułgar- 
acy wczoraj znowu kontynuowali roko- 
wania. 


Trzeci proces Siczyńskiego. 


Lwów, 17 kwietnia. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
rzeczoznawcy-psychiatrzy składali swe orze 
czenie. Prof. Sieradzki doszedł na pod- 
stawie badania rodziny oskarżonego do wnio- 
sku, że Siczyński jest i był zawsze 
umysłowo zdrowym. Opisując stan o 
skarżonego w chwili spełnienia zamachu, po- 
daje rzeczoznawca sen, który miał Siczyński 
w nocy z 11 na 12 kwietnia 1908, w któ- 
rym ukazał mu się brat — samobójca i za- 
chęcał go do czynu. Oskarżony o Śnie tym 
nie chciał z lekarzami mówić. Ostatecznie 
stwierdził prof. Sieradzki, że niema naj 
mniejszej podstawy do przypuszczenia, że 
Siczyński czyn swój spełnił w stanie przemi- 
jającego pomieszania zmysłów. 

Długą dyskusyę wywołały pytania posta- 
wione przez przewodniczącego, prokuratora 
i obronę znawcom. 

O godz. 645 wieczór zarządzono drugą 
przerwę, po której drugi znawca dr Kohl 
berger wygłosił swe orzeczenie, w którem 
stwierdził, że Siczyńskiego umysł był zu. 
pełnie prawidłowy przed spełnieniem 
zamachu, podczas zamachu i po zamachu. 

Prokurator cofnął z oskarżenia słowa 
„Sposobem zdradziecko-podstępnym*, które 
przysięgli pierwszej rozprawy przy wydaniu 
werdyktu byli opuścili. To cofnięcie oznacza, 
że Siczyński nie jest oskarżony o skrytobój- 
cze, lecz o zwykłe morderstwo. 

Odrzucenie wniosków. 

Prokurator postawił wniosek o prze- 
ałuchanie sędziego śledczego dra Bersona co 
do zachowania się Siczyńskiego podczas pier- 
wszego badania. 

Obrońca dr Starosolski postawił wnio- 
sek o zarekwirowanie z sądów w Stryju i 
Stanisławowie aktów odnoszących się do zajść 
w Lackiem i Koropeu i o przesłuchanie po 
słów Romańczuka i Wassilki na fakt zacho. 
wania się hr. Potockiego wobec Rusinów. 

Trybunał wszystkie powyższe wnioski o d- 
rzucił, na co prokurator i obrońca zgła 
szają zażalenie nieważności. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe 
i odczytano przysięgłym następujące 

pytanie : 


Czy Jan Andrzej Mirosław Siczyński wi- 
nien jest, że dnia 12 kwietnia 1908 roku 
we Lwowie przeciw namiestnikowi Galicyi 
hr. Andrzejowi Potockiemu w zamiarze po- 
zbawienia go życia, strzelając do niego 
kilkakrotnie z rewolweru repetyerowege, 
tak działał, że stąd śmierć hr. Andrzeja 
Potockiego nastąpiła ? 


Obrona postawiła wniosek o postawienie 
pytania ewentualnego co do zbrodni zabój 
stwa i o przymus psychiczny. 

Prokurator sprzeciwił się, a trybunał 
odroczył uchwałę i dalszą rozprawę na dziś 
o godz. 9 rano. 


Trzeci dzień rozprawy. 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy przewo- 
dniczący ogłosił, że trybunał przy- 
chylił się do wniosku obrony co 
do drugiego pytania ewentual- 
nego i trzeciego pytania doda- 
tkowego. 

Nowa pytania, 
jakie postawione przysięgłym, opiewają : 
Czy Jan Andrzej Mirosław Siczyński 

winien jest, iż w dniu 12 kwietnia 1908 
roku we Lwowie przeciwko namiestni 
kowi Galicyi Andrzejowi hr. Potockiemu, 
wprawdzie nie w zamiarze zabicia go, 
ale w innym nieprzyjaznym zamiarze, 
strzelając do niego kilkakrotnie z pisto- 
letu repetyerowego, tak działał, że stąd 
śmierć Andrzeja hr. Potockiego nastą- 
piła 


Trzecie pytanie dodatkowe na wypa- 
dek potwierdzenia pytania pierwszego albo 
drugiego : 

Czy popełnienie przez Siczyńskiego 
czynu, objętego pierwszem pytaniem głó- 
wnem, względnie drugiem pytaniem wy- 
padkowem, nastąpiło wskutek nieodpor- 
nego przymusu ? 

Prdkurator zastrzega sobie zażalenie 
nieważności z powodu postawienia obu 
tych pytań. 

Niowa prokuratora. 

Prokurator Pieracki na wstępie zazna- 
cza, że już raz dwunastu przysięgłych po 
twierdziło winę oskarżonego w kierunku 
morderstwa. Nie można twierazić, że oskar- 
żony miał tylko jakiś inny nieprzyjazny za 
miar, a nie zabicie. Słychać we Francyi o 
zamachach takich, w których ktoś strzelał 
w górę, podniósł kij i t. p. Byłby to zu- 
pełnie ładny zamach, gdyby Siczyński 
strzelał był w powietrze. Mówionoby, że po- 
pełniono zamach na Potockiego. 

Nie może tu być też mowy o nieodpor- 
nym przymusie, ani o chorobliwości, którą 
znawcy psychiatrzy wykluczyli. Także mor- 
derstwo polityczne nie może być bezkarnem. 
Cesarzową austryacką zamordował anarchi- 
sta w kraju wolaości, tam, gdzie znajdują 
przytułek wszystkie najbardziej rewolucyjne 
żywioły i załatwiono się tam z nim, tylko 
osądzono tę sprawę cokolwiek prędzej, niż 
w naszem państwie się sądzi. 

Pewne stronnictwo polityczne w państwie 
ościennem przed laty rzuciło myśl tępie- 
nia żydów i rozgrywały się straszne pa- 
gromy; stronnictwo, które inscenizowało je, 
nazywa siebie ludźmi, prawdziwie po oby 
watelsku myślącymi, a przecież cały świat 
się obudził i krzyknął, że człowiek kultural- 
ny nie może mordować, choćby widział w 
tem dobro swojej ojczyzny. 

Prokurator nie uchyla się od porówna. 
nia procesu tego z procesem Do. 
brodzickiej. Podłoże czynu tam jest zu- 
pełnie inne. W państwie rosyjskiem toczy 
się ustawiczna walka rewolucyjna; tam — 
na dole szerokie masy niezadowolone toczą 
ustawiczny bój. Tego ducha rewolucyjnege 
u nas w Galicyi niema. Obrońca dr Lewicki 
sam to tutaj wczoraj atwierdził. Zresztą przy- 
sięgli nie sądzą sprawy Dobrodzickiej, nie 
słuchają świadków tej sprawy, nie mają przed 
sobą owych środków dowodowych, więc wy- 
rok w tej prawie nie może wpłynąć na sąd 
o sprawie niniejszej. — Zresztą i to należy 
podnieść, że człowiek tak wybitny, jak pre 
zes polskiej Akademii umiejętności, potępił 
też werdykt w procesie Dobrodzickiej, 

Istnieje zresztą różnica między Lwowem 
a Warszawą, można się chociaż powołać na 
losy procesu Siczyńskiego. Czyż taki proces 
w Rosyi tak samoby wyglądał, jak u nas? 
Przysięgli pamiętają jeszcze może szczególy 
zeznań Bakaja. 

Czyż tak dzieje się u nas? Dr Trylowski 
w parlamencie przy sposobności zajść z mi- 
nistrem obrony krajowej powiedział, że Ru- 
sini wiedzą o tem, że położenie ich w Ga 
licyi jest lepsze, niż w Rosyi. 

Reprezentant socyalnej demokracyi w par- 
lamencie potępił morderstwo Siczyńskiego, 
reprezentant tej partyi, która w Rosyi wał 
czy bombami i rewolwerami. Co do zabicia 
Kahańca nie można czynić szefa administra 
cyi odpowiedzialnym za jakiś nieprzewidzia- 
ny występek żandarma. Siczyński mówił, że 
w pismach ruskich nie doczytał się wezwa- 
nia do teroru, natomiast wyczytał to w książ- 
ce Dmowskiego p. t. „Myśli nowoczesnego 
Polaka“. Prokurator nie ma zadania bronić 
Dmowskiego, dla lojalności tylko przytacza, 
że w przedmowie do drugiego wydania Dmo- 
wski zastrzegł się przeciwko takiemu tłóma- 
czeniu jego myśli. Ale bądźcobądź Dmowski 
pisał teoretyczne rozmyślania, a Siczyński 
wolał iść mordować. 

Niedawno Austrya stała przed zawikłaniem 
wojennem, a wówczas wszystkie stronnictwa 
w parlamencie protestowały przeciw tej ma- 
sowej rzezi, jaką jest wojna, bo przelewanie 
krwi sprzeciwia się pojęciu nowoczesnego 
kulturalnego człowieka. 

Padły tutaj słowa o śmierci, mówiono na- 
wet o straceniu Czabaka. Przysięgli mają są 
dzić tylko winę, a co potem nastąpi, nie jest 
ich rzeczą. Nie msją prawa uzurpować sobie 
tej łaski, która jest przywilejem monarchy. 
Prawo to monarcha wykonywać będzie na 
podstawie wniosku sędziów, złożonych z Po: 
laków i Rusinów, i wykonywać je będzie mo 
narcha sędziwy, który tyle przeżył i pojmuje 
duszę ludzką i jeżeli uważać to będzie za 
wskazane, łaskę zastosuje. Mówiono o 
przebaczeniu hrabiny Poteckiej, ale ogrom 
bólu złamanej kobiety jest rzeczą zbyt po- 
ważną, aby z niego robić szyld, za który 
może się kryć wina Siczyńskiego. 
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naturalnie, od K 45—. Bo- 
gaty repertuar. *.* Naprawy, 


Przykład jest zaraźliwy. Toczą się starcia 
dwu narodowości i werdykt, któryby wyka 
zywał jakąkolwiek słabość, otwierałby wrota 
anarchii. Nie należy kraju naszego spychać 
do rzędu tych barbarzyńskich państw, w któ 
rych decyduje prawo kuli i bomby. Werdy. 
ktu oczekuje całe społeczeństwo, które zo 
stało obrażone w swoich uczuciach prawnych, 
oczekuje pewna grupa, która czyu Siczyń 
skiego gloryfikuje. Jako odpowiedzi dla je 
dnej i drugiej żąda prokurator w imię zła- 
manego: porządku prawnego potwierdzenia 
głównego pytania co do morderstwa. 

Przewodniczący zarządza przerwę. 


KRONIKA. 


Kraków, 17 kwietnia 


Interes interasam. W płatnych anonsach 
podaje „Czas* taką ofertę (w Nr. 85): „Za- 
mążwyjśćchcekiłkasotnowozgło 
szonych dam z majątkiem do 200.000 
m.zapanów,choćbybez majątku“... 
W podpisie: Berlin i nazwisko pośrednika. 

Każdy, a w pierwszym rzędzie dziennik, 
znakomicie pojmuje, co takie ogłoszenie zna 
czy? Te damy, poszukujące na obczyźnie 
mężów za pieniądze, chcą obcem nazwi 
skiem — najczęściej za posag, dany im jako 
„odczepne* przez jakichś rozpustnych pan- 
ków — osłonić swoje „błędy“... Ogłoszenie 
takie kusi ludzi, łapczywych na zysk, do 
brudnego handlu swem nazwiskiem. 

To zresztą, co w inseracie „Czasu“ zostało 
niedopowiedzianem, przemilczauem — w pi- 
semkach brukowych bywa wywlekanem o- 
twarcie — bez osłon. 

Pismo, obficie subsydyowane, a przytem 
deklamujące pobożnie w obronie religii, ro- 
dziny, śŚwięłości sakramentów i t. d. tem 
wstrętniej postępuje, łakomiąc się na dochód 
z reklamowania tego rodzaju „pruskiego to- 
waru“. 


Nowiny krakowskie. 


Komitet dla sprowadzenia zwłok Słowa- 
ckiego na Wawel, wybrany na wiecu z 3-go 
kwietnia, ukonstytuował się jak następuje: 
honorowy prezes: marszałek hr. Badeni; 
prezes: prezydent dr Juliusz Leo; wicepre- 
zesi: Wacław Sieroszewski i Władysław Tur- 
ski; skarbnik: prof. Odo Bujwid; sekretarz: 
dr Stefan Góra; zastępca sekretarza: Win- 
centy Wysocki. 

Postanowiono wydać odezwę do społeczeń- 
stwa o nadsyłanie składek i zredagować ją 
w ten sposób, aby mogła być ogłoszoną w 
dziennikach wszystkich trzech zaborów. 

Kolejarze północni bez pieniędzy. Przepisy 
kolejowe nakazują wypłacać personalowi tak 
zwane godzinowe (za jazdę) najdalej do 15 
za ubiegły miesiąc. Na stacyi krakowskiej do 
dziś za marzec nie wypłacono. Dziś o g. 10 
rano zebrał się personal na peronie i żądał 
wypłaty ; gdy oświadczono, że pieniędzy niema, 
udali się wszyscy do lokalu grupy miejsco- 
wej organizacyi centralnej i na odbytem zgro- 
madzeniu uchwalono, że jeżeli do jutra rano 
wypłata nie nastąpi, to służba odmówi jazdy. 

O rezolucyi tej zawiadomiono naczelnika 
stacyi inspektora Sedlaczka i równocześnie 
zażądano zaliczki na należytość. Inspektor 
oświadczył, że pieniędzy niema, wobec czego 
grupa z własnych funduszów udzieliła zali- 
czek tym kolejarzom, którzy dziś muszą wy- 
jechać. 

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. 

O napad na Grajowerów. Rozprawa przeciw 
Ślęzakowi-Łacie i spólnikom o napad rabun- 
kowy na Grajowerów i o zastrzelenie Schwarz- 
berga odbędzie się przed przysięgłymi dnia 
3 maja. 

Rozprawa prasowa „Czasu*, Przed sędzią 
wyrokującym radcą Pelzem odbyła się wczo- 
raj rozprawa przeciw p. Starzewskiemu, od- 
powiedzialuemu redaktorowi „Czasu“, o prze 
kroczenie $ 22 ust. prasowej. Skargę wniósł 
magistrat na tej podstawie, że redakcya „Cza 
su* do przesłanych jej sprostowań magistratu 
na podstawie $ 19 ust. pras. dodała komen 
tarze. Sprostowania te odnosiły się do nio- 
szczęśliwego wypadku Śmierci woźnicy na 
ulicy Sebastyana i do nieporządków w zakła- 
dzie czyszczenia miasta. 

Zastępca oskarżonego redaktora, adwokat 
dr Zakrzewski podniósł, że sprostowania nie 
miały charakteru urzędowego, gdyż były pod 
pisane przez dyrektora magistratu p. Grodyń 
skiego, zaś wedle statutu miejskiego repre- 
zentuje gminę na zewnątrz wyłącznie prezy- 
dent, względn' -den z wiceprezydentów. 

Sędzia odr« "zprawę celem przesłu- 
chania prezydenta dra Lea ma okoliczność, 
czy p. Grodyńskiego upoważnił do zastępo- 
wania magistratu. 


Aresztowanie złodzieja z Częstochowy. Dziś 
o godz. 6-ej rano przytrzymano w jednym 
z domów noclegowych na Kazimierzu mło- 
dego człowieka, który podał, że nazywa się 
Jan Katarzyński z Nowej Góry koło Krze- 
szowic, gdzie zajmuje się wyrobem sztucz- 
nych kwiatów i przemytnictwem, Przy re- 
wizyi znaleziono związaną w szkarpetce wiel- 
ką ilość biżuteryi, jak: korale, perły, łańcu- 
Szki, pierścionki srebrne, wota srebrne itd., 
ogólnej wartości do 20.000 kor. Sprowadzo- 
ny na policyę Katarzyński podał, że rzeczy 
te pochodzą z rozmaitych kradzieży w Kró- 
lestwie Polskiem, z których ostatnią popełnił 
w Jędrzejowie. Ponieważ jednak w drugi 
dzień świąt okradziono skarbiec kościelny 
w Częstochowie, policya sądzi, że znalezione 
rzeczy właśnie z tej kradzieży pochodzą. 

Katarzyński był już kilkakrotnie za kra- 
dzieże karany ostatni raz 3-letnim więzie- 
niem, które odsiedział na Wiśniczu. 

Zamach samobójczy. Wczoraj po południu 
znaleziono koło bastyonu Nr 3 człowieka 
bez przytomności leżącego, a pogotowie ra- 
tunkowe skonstatowało silne otrucie i prze- 
wiozło go do szpitala św. Łazarza. Nieszczę- 
śliwym jest 36-letni robotnik Ignacy S., który 
— jak jego żona podała — już przed kilku 
tygodniami usiłował był zabić się nożem, ale 
mu przeszkodzono. 

Kradzież w elektrowni miejskiej. Dyrekcya 
elektrowni wyjaśnia, że aresztowani za kra- 
dzież ołowiu Jan Marcin i Jan Huczek nie 
byli robotnikami w elektrowni, lecz zajęci 
byli u spedytora przewożącego nowe ma- 
szyny z kolei do elektrowni. 

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysię- 
głych, pod przewodnictwem radcy Trzaske- 
wskiego, toczyła się dziś rozprawa przeciw 
Gustawowi Oficyałowi, byłemu lokajowi, o 
kradzież u dra Seinfelda. Oficyał w nocy 
22 lutego zakradł się do sypialni, w której 
państwo S. spali, i z szafki nocnej skradł 
portfel, zawierający 150 koron, poczem — 
ścigany przez obudzonych ze snu domowni- 
ków — uciekł, otworzywszy bramę kluczem, 
który wyjął z palta wiszącego w przedpo- 
koju. Oficyał do kradzieży się przyznał, 
twierdząc, że w portfelu było tylko 30 kor. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych try- 
bunał zasądził go na 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia. 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Sobota: „Złote runo* (trzeci występ B. Leszczyń- 
skiego). 

Niedziela 18 b. m.: „Król Lear“ (czwarty występ 
B. Leszczyńskiego). 

Poniedziałek: „Mazepa* (występ Leszczyńskiego). 

Włorek: „Poskromienie złośnicy* (występ 
szczyńskiego). d 

roda: „Król Lear“ (występ Leszczyńskiego). 

Czwartek: „Złote runo“ (występ Leszczyńskiego). 

Piątek: „Honor“ (występ Leszczyńskiego). 

Sobota: „Otello“ (występ Leszczyńskiego). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Kopciuszek* 
(ceny zniżone de połowy). — O godz. 7 wieczo- 
rem: „Poskromienie złośnicy* (ostatni występ Bol. 
Leszczyńskiego). 

Poniedziałek: „Balladyna“. 

— Repertuar teatru ludowego. 


Sobota: „Na dnie życia* M. Gorkiego. 
Niedziela: „Maciek Samson*. 


— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
W sobotę bieżącego tygodnia wznowiony będzie 
dramat Przybyszewskiego: „Złote runo“. W roli 
Ruszczyca wystąpi znakomity gość warszawski p. 
Bolesław Leszczyński Rolę Rembowskiego odtwo- 
rzy po raz pierwszy na scenie krakowskiej p. Sol- 
ski, Irenę — pani Solska. Przecławskim będzie p. 
Weychert, Łąckim — p. Stanisławski. |. 

— Stowarzyszenie kandydatów adwo- 
kackich odbędzie 26 kwietnia o godzi e 7 wie- 
czorem w lokalu Izby adwokackiej (ul. Gołębia) 
nadzwyczajne walne zgromadzenia z porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie protokółu. 2. Zmiana sta- 
tutn. 3. Wnioski i interpelacye. W razie braku kom- 
pletu odbędzie się walne zgromadzenie tegoż dnia 
w tymże lokalu ztymsamym porządkiem dziennym 
o godzinie 71/a wieczorem. 


Nowiny Iwowskie. 


Katastrofa budowlana. Na budowli przy ul. 
Dwernickiego zawaliło się wczoraj sklepienie 
betonowe H piętra i spadając, poprzebijało 
sufity do suteryn. Dwóch robotników odnio- 
sło ciężkie rany, a dwóch lżejsze. Przyczyną 
katastrofy było zawczesne usunięcie raszto- 
wań z pod betonu oraz nieodpowiednia mie- 
szanina cementu. 

Dziennik rosyjski we Lwowie. Nowi kiero- 
wnicy stronnictwa moskalofilskiego, z dr. Du- 
dykiewiczem na czele, zamierzają rozpocząć 
we Lwowie wydawnictwo dziennika czysto 
rosyjskiego. Dziennik ten, który ma wycho- 
dzić obok dotychczasowego organu partyi 
staroruskiej „Haliczanina*, będącego prywa- 
tną własnością redaktora Markowa, będzie 
pisany w języku i duchu czysto rosyjskim. 
Pertraktacye co do wydawnictwa tego pierw- 
szego czysto rosyjskiego pisma w Galicyi są 
w toku i w najbliższych dniach mają być 
ukończone. ; 

Włamanie do administracyi „Gazety Naro- 
dowej”. W krótkim stosunkowo czasie biura 
administracyi „Gazety Narodowej“ nawiedzone 


6. Grudziński i T. Berger 


Przeróbki. *« Cenniki darmo. Kraków, ul. Szewska 10. 
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zostały po raz drugi przez włamywaczy. Zeszłej 
nocy niewyśledzeni złoczyńcy włamali się do 
kantoru i biur administracyi przy ul. Szaj- 
nochy 3 i poszukując pieniędzy, porozbijali 
biurka i szafy i rozbili kasetkę żelazną. Zdo- 
łali jednak zabrać tylko trochę drobnych pie- 
niędzy, w tej kasetce się znajdujących, dalej 
trochę marek pocztowych i nieco drobiazgów. 
Pieniędzy nie znaleźli, gdyż kasyerka, nau- 
czona doświadczeniem z przed niedawna i nie 
zbyt już ufając bezpieczeństwu we Lwowie, 
nie pozostawia ich przez noc w kantorze. 
Nasuwają się jednak pewne podejrzenia, że 
włamywacze nie działali bez planu i bez po- 
informowania się o stosunkach; onegdaj bo- 
wiem wpłynęła z poczty znaczna suma, spro- 
wadzona z pocztowej kasy oszczędności i być 
może, że na nią skierowane były zamiary 


złoczyńców. 
Z krajn. 


Zranienie dyrektora kopalni. Rozeszła się 
pogłoska po Drohobyczu, że dyrektor ko- 
palni Landerbanku Szumski został skaleczo- 
ny wczoraj w kopalni siekierą w lewy bok 
przez górnika Pękalę. Szumskiego ciężko 
zranionego wywindowano do góry i odwie 
ziomo do domu. — Zawezwano chirurga ze 
Lwowa. Pękalę pod eskortą żandarmeryi od- 
stawiono do więzienia. 

Dziwny strejk urządziła gmina w Hałeno- 
wie koło Białej. Gmina ta starała się o skła. 
dnicę pocztową, a ponieważ dyrekcya po 
eztowa we Lwowie tej prośby nie uwzglę- 
dniła, zabronił urząd gminny  posłańcowi 
gminnemu pocztę w Białej odbierać i tak już 
przeszło tydzień leżą wszystkie przesyłki dla 
Hałcnowa na poczcie w Białej nie podjęte. 

Ze świata. 


Tajemniczy trup w kufrze. Rzymski dzien- 
nik „Tribuna* donosi, że w zapakowanym 
w kufrze tajemniczym trupie poznano pro- 
wokatora Mieczysława Kęsicklego, wymie- 
nionego w „czarnej liście“, zako- 
munikowanej przez Bakaja. Krakow- 
skie dzienniki donoszą sprzecznie : jedne, że 
policya krakowska potwierdza to rozpozna- 
nie, drugie, że nie potwierdza. 

Aparat do latania pomysłu samouczka? 
Gazeta ukraińska „Rada* donosi, że przed 
kilku dniami ze wsi Bemaczowki, w pow. 
borzeńskim na Ukrainie rosyjskiej, przyleciał 
na własnoręcznie zrobionych skrzydłach na 
stacyę Piaski włościanin Tkaczenko. Oświad- 
ezył on, że odległość 18 wiorst przeleciał 
w ciągu kwadransa. Aparat jego waży 20 
funtów. Gazeta dodaje, że wiadomości po- 
wyższej nie zdążyła jeszcze sprawdzić. 

Być może zatem, że ów skrzydlaty wyna. 
lazek jest zwykłą... kaczką dziennikarską. 

100.000 na odnowienie departamentów. Ska- 
sowanie generał gubernatorstwa bałtyckiego 
spadło na bar. Móllera Zakomelskiego najzu 
pełniej niespodziewanie. Niedawno jeszcze — 
jak donosi „Rigasche Zeitung* — wyjednał 
sobie na odnowienie apartamentów w zamku 
ryskim 100.000 rubli, oraz podwyższenie pen 
syj dla urzędników swojej kancelaryi. 

Defraudacya w rosyjskiem ministerstwie 
komunikacyl. W uzupełnieniu naszej depeszy 
z przed paru dni dodajemy, iż rewident wy- 
działu naukowego ministerstwa komunikacyi 
ujawnił „nieprawidłowe wydatkowanie kapi 
talu“, przeznaczonego na potrzeby kolejowych 
szkół technicznych i moskiewskiego instytutu 
inżynie ów. Z kapitału tego, wynoszącego 
kilka miiionów, pozostało zaledwie 200.000 
rubli. Dokumentów, wskazujących na jakie 
eela wydano fundusze, zupełnie niema. 

Śmiertelne powicle dziecka w truplarni. 
Z Irkucka donoszą: Do domu położniczego 
w miejscowości Tułun przybyła włościanka 
Griszczenko. Lekarz Baturin po dokonaniu 
oględzin zaopiniował, że rozwiązanie nastąpi 
nie wcześniej niż za 24 godzin, wobec czego 
pozostawiwszy chorą w szpitalu, odjechał, 
W godzinę potem Griszczenko dostała konwul- 
syi i zupełnie omdlała. Słuźba szpitalna po- 
biegła do lekarza... 

— Panie doktorze, Griszczenkę umarła... 

— No, to po co mi zawracacie głowę? 
Umarła — to wynieście ją do kostnicy. 

Rozkaz lekarza spełniono. Omdlałą odnie 
siono do trupiarni i zamknięto tam. 

Nazajutrz mąż Griszczenkowej przyjechał 
odwiedzić żonę. Dowiedziawszy się o jej 
śmierci, poprosił o pozwolenie zabrania ciała 
w celu pochowania go na wsi. Pozwolenie 
to uzyskał, wobec tego w towarzystwie służ- 
by szpitalnej udał się do kostnicy. Gdy drzwi 
otworzono, przybyli ujrzeli okropny obraz. 
W kącie koło drzwi siedziała rzekoma zmarła, 
z niemowlęciem przyciśniętem do piersi na 
ręku, cała we krwi, z poranionemi rękami, 
dle już rzeczywiście maruwa... 


Uwaga. Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż otrzymałem większą ilość towa- 
tów optycznych, jakoto: najlepsze binokle i okulary z kryształowemi szkła- 
mi, w rozmaitych najmodniejszych fasonach i oprawach, począwszy do 1 kor. 


Po zamknięciu jej w kostnicy przyszła wi- 
docznie do siebie, powiła szczęśliwie niemo- 
wlę, chciała oczywiście wyjść, ale drzwi były 
zamknięte na klucz; rzuciła się do okna w 
nadziei, że w ten sposób się wydostanie, wy- 
biła szyby, ale okno było z zewnątrz zakra 
towane... Przyciskała niemowlę do piersi, by 
nie zmarzło — dopóki sama temu nie uległa 
losowi. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla. 
nole -—- krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — zs wotówke i na spłaty — bez zaliczki. 


Najlepsze mydła, udelikatniające skórę, są 
hygleniczna MYDŁA przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego. 


Ponieważ już są nieudolne naśladownictwa, 
wyraźnie żądać wyrobów M. Malinowskiego. 


-Proces 0 „wielkoserbską agitacyg“. 


Toczący się w Zagrzebiu proces przeciw 
53 Serbom, oskarżonym o „zdradę stanu“, 
nabiera europejskiej „sławy*. Stało się to 
głównie z powodu rozprawy z 6 b. m., która 
się zakończyła tem, że cały szereg oskarżo- 
nych skazano w drodze dyscyplinarnej na 
ciemnicę z postem, a wszystkich wykluczono 
z rozprawy na 5 dni. Będzie więc to dosło- 
wnie zaoczny proces polityczny. 

Wiedeńska „Zeit“ wystąpiła z tego powo- 
du z bardzo ostrym artykułem wstępnym: 
„Bezcelowy proces*. „Zeit* stwierdza, że 
proces nie przynosi żadnych z zapowiedzia- 
nych rewelacyj, ale opiera się tylko na ma- 
łostkowych politycznych plotkach, nieudowo- 
dnionych denuncyacyach i policyjnych stra. 
szakach. 

Jeszcze ostrzej „Zeit“ uderza na sposób 
prowadzenia rozprawy. Prokurator — pisze — 
jak uosobiona szykana ściga każdy uśmiech 
i każde spojrzenie oskarżonych, a przewo- 
dniczący poprostu zieje żółcią i ze ślepą 
wściekłością rzuca naokoło karami dyscypli- 
narnemi. 

Co to za proces, gdzie, jak to było we 
wtorek, prokurator o faktach z postępowa- 
nia śledczego składa apodyktyczne oświad 
czenia, a jednocześnie obrońcom i oskarżo- 
nym wzbrania wszelkiej repliki; gdzie prze- 
wodniczący robi się powolnem narzędziem 
takich prokuratorskich napaści; gdzie wre- 
szcie w Bali powstaje taki tumult, że proku 
rator i jego zastępca uciekają w popłochu! 
A korona tego wszystkiego: prezydent nie- 
tylko spuszcza grad kar dyscyplinarnych, ale 
nadto wyłącza wszystkich oskarżonych na 5 
dni z rozprawy! Czy to jest jeszcze europej- 
ska procedura sądowa? 

Nazwawszy proces zagrzebski „skandalem 
dla całej monarchii*, „Zeit* zwraca się do 
rządu węgierskiego i austryackiego z uwagą, 
że obecne położenie polityczne robi z połu- 
dniowej Słowiańszczyzny szczególnie ważny 
czynnik, trzeba tedy wszystkiego unikać, co- 
by mogło wzburzenie tych i tak łatwo za 
palnych szczepów jeszcze sztucznie powię 
kszyć. 

Zagrzebski proces — pisze wkońcu „Zeit“ — 
już w chwili niebezpieczeństwa wojennega, 
był niedorzecznością, a jest podwójną obe 
cnie. Było niedorzecznością rozpoczęcie tego 
bezeelowego procesu; ponieważ jednak trze 
ba go już doprowadzić do końca, niechajże 
się to stanie ile możności szybko i bez ha 
lasu. 

Do wywodów „Zeit“ przyłączają się rewe 
lacye innych dzienników. I tak według nich, 
przewodniczący rozprawy pewnego wieczora 
zawieruszył się w jakimś szynku i wypił za 
wiele. O godzinie 2 nad ranem straciwszy 
kontrolę nad sobą, wygłosił publicznie gwał 
towną filipikę na temat procesu i Serbów, 
eo do których przyznał się, że ich nienawi 
dzi z całej duszy! Mimo to nazajutrz, na 
rozprawie w sali sądowej, zaręczał o swojej 


bezstronności i bezstronnem prowadzeniu pro 
cesu. 


Z różnych stron. 


Skandal teatralny w Berlinie. — Jak w Paryżu do- 

kuczają p. Clemenceau. — Aresztowanie fabrykanta 

sztucznych dyamentów. — Ile wypzlono w Austryi 
w 1908 roku. 

W „Teatrze nowym* w Berlinie miały miej- 
sce ostatniej niedzieli demonstracye przy o- 
degraniu sztuki „Dom Anglika“. Zapowiedź 
sztuki, przedstawiającej napad armii nien ie 
ckiej na Anglię, sprowadziła do teatru tłumy 
publiczności. Pierwszy akt odegrano wśród 
względnego spokoju. Lecz już początek dru. 
giego aktu wywołał protesty widzów. Pu- 


bliczność zaczęła sykać, gwizdać, przerywać 
okrzykami. Po drugim akcie, gdy z niektó 
rych miejsc rozległy się oklaski, wybuchła 
formalna burza. Całą przerwę wypełniły o- 
głuszające hałasy. Część widzów, o wrażli- 
wych nerwach, opuściła pospiesznie gmach 
teatru. Wśród nieustającej i rosnącej wrzawy 
podniesiono zasłonę i rozpoczęto akt trzeci. 
Zə sceny nie dochodziło ani jedno słowo. 
Cała sala huczała: „Przestać!* „Spuścić kur- 
tynę!* Ostatecznie musiano przerwać przed 
stawienie z obawy, że bardziej podnieceni 
widzowie rzucą się na scenę. W poniedzia- 
łek odbyło się drugie przedstawienie sztuki. 
Mimo rozkupienia wszystkich biletów, publi- 
czność przybyła nielicznie, — Demonstracye 
były nieco słabsze, wobec czego udało się 
przedstawienie doprowadzić do końca. 
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Od czasów objęcia rządów przez Clemen- 
ceau, „Gil Blas* paryski systematycznie po- 
czął przedrukowywać publicystyczne arty- 
kuły Clemenceau z czasów, gdy dzisiejszy 
premier francuski był głową opozycyi. Cle- 
menceau niezadowolony z tej nieprzyjemnej 
dla siebie reklamy, wstąpił do „Socićte des 
Gens de lettres“, by zabezpieczyć się przed 
przedrukami, gdyż według statutu towarzy- 
stwa przedruki artykułów jego członków mo- 
gą być dokonywane tylko za aprobatą towa- 
rzystwa. Nie pamiętał jednak Clemenceau o 
tem, że statut ten obowiązuje te tylko dzien. 
niki, które zawarły odpowiednią ugodę z to- 
warzystwem, „Gil Blas* zaś do nich nie na 
leży. Niezwłocznie też po wstąpieniu prezy- 
denta ministrów do towarzystwa, „Gil Blas*, 
z powodu poczwórnej egzekucyi w Bethunć 
zamieścił artykuł, pisany przez Clemenceau 
w r. 1894, z okazyi wykonania w Paryżu 
wyroku śmierci, przy którem Clemenceau 
był obecny. W artykule tym Clemenceau 
występuje jako zdecydowany przeciwnik kary 
śmierci. W „Gil Blasie* pojawił się ten arty- 
kuł jako dalszy ciąg publikacyi zatytułowa- 
nej ironicznie: „Les plus belles Pages de 
Clemenceau*. Clemenceau zażądał wtedy za 
pośrednictwem „Sociéte des Gens de lettres“ 
zwykłego honoraryum. „Gil Blas* ogłasza, 
że wysłał prezydentowi ministrów 72 franki, 
licząc 25 centimów za wiersz druku. Paryż 
miał zaś nowy temat aktualnych konceptów. 

+ S = 

Wielką wrzawę zrobiła w zeszłym roku 
w Paryżu sprawa inżyniera Lemoine, który 
pod pozorem robienia sztucznych dyamen- 
tów wyłudził od Wernherza, właściciela ko 
pała dyamentów w południowej Afryce, 11/3 
miliona franków. Lemoine uciekł i w lipcu 
z. r. zasądzony został w zaoczności na kilka 
lat więzienia. W ostatni wtorek został on w 
Paryżu aresztowany. Opowiada on, że w 
wielki piątek przybył do Paryża i zamie 
szkał w hotelu jako Hans Leitner, kupiec z 
Londynu. W ostatnim czasie mieszkał w 
Londynie, gdzie dla niepoznania zgolił brodę; 
Wernherz spotkał go kilkakrotnie na ulicy, 
ale go nie poznał. Sprowadzony przed sę- 
dziego, zapewniał Lemoine o swej niewinno 
ści i twierdził, że „wynalazek* jego ma real 
ne podstawy. 

S y $ 

Według sprawozdania generalnej dyrekcyi 
austryackiego monopolu tytoniowego wypa- 
lono w zeszłym roku za 247 milionów koron, 
o 5"fa miliona więcej, niż w r. 1907. Z cy- 
gar wypalono najwięcej zagranicznych (466 
milionów sztuk), portorików 208 milionów, 
wirginia 176 milionów, kuba 164 milionów, 
krótkich 90 milionów, trabuków 33 miliony, 
brytanika 31 milionów. Papierosów wypalono 
daleko więcej, niż cygar, a mianowicie: szpor: 
tów 2500 milionów, drama 1140 milionów, 
damskich 350 milionów, kaiserów 72 milio 
ny. Najwięcej cygar i tytoniu zużyły Austrya 
Dolna i Czechy. 


TELEGRAMY 


z dnia 17 kwietnia. 


Lwołanie Izby posłów. 


Wiadeń. Prezydent Izby posłów dr Pattai 
wrócił do Wiednia i zwołuje pierwsze po 
siedzenie Izby na 28 kwietnia. 

Wojna cłowa między Austryą a Serbią. 

Belgrad. Rząd serbski wypowiedział 
Austro- Węgrom z dniem 15 kwietnia 1910 
roku następujące konwencye, istniejące 
między obu państwami: 1) konwencyę o- 
krętową, 2) konsularną, 3) spadkową i w 
sprawach opieki, 4) o pomoc prawną i 5) 
o wydawaniu zbrodniarzy. Zarazem oświad- 
czył gotowość prowadzenia roko- 


wań o odnowienie tych konwencyj oso- 
bno lub łącznie z nowym traktatem han- 
dlowym. 


0 marynarkę francuską. 

Paryż. Prezydent komisyi dla badania sto- 
sunków w marynarce i generalny sprawo- 
zdawca budżetu Doumer ogłosił wczoraj 
gwałtowny artykuł pod tytułem „Upadek 
naszej marynarki*, w którym Ra podstawie 
rezultatu śledztwa wykazuje ogromne braki 
w marynarce francuskiej, która przed kilku 
laty zajmowała drugie miejsce, obecnie stoi 
na 4-tem albo 5-tem miejscu. 

Bomby w Hiszpanii. 

El Ferrol. W pobliżu urzędu gminnego 

eksplodewały trzy bomby. Szczegółów brak. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Grzegórzki. Z listów bezimiennych korzystać 
nie możemy. 


2a stowarzyszeń | zgromadzeń. 


* W Czarnej Wsi w „Ogrodzie ludowym“ p. 
Goldberga odbędzie się w niedzielę 18 b. m. za- 
bawa taneczna połączona z przedstawieniem ama- 
torskiem: 1) „Adam i Ewa*, krotochwila w 2 aktach 
ze śpiewami; 2) „O S. S. czyli wyprawa ślubna*, 
komedya w 1 akcie. Początek zabawy o godz. 3 po 
południu, przedstawienia o godz. 7 wieczorem. Po 
przedstawieniu dalszy ciąg zabawy. Wstęp na za- 
bawę 40 h, na przedstawienie miejsce pierwsze 
50 h, drugie 40 h, stojące 20 h. 

* Wykłady Uniwersytetu ludowego. 

W niedzielę o godz. 4 po południu: 

W Dębnikach dr E. Wróblewska: „Rok 1863*. 

W Rakowicach p. Ponikiewski: „O budowni- 
ctwie*. 

* Do Komitetu Majowego wpisywać się 
można w komitetach gmin podmiejskich, u dyżur- 
nych w Związku stow. rob. (Wiślna 5, JI. p.) ia 
mężów zaufania po fabrykach i warsztatach. Krak. 
Kom. miejsc. P. P. S. D. 

* Towarzysze żydowscy mogą się zapisy- 
wać do Komitetu majowego w stow. „Postęp* w 
Krakowie (Krakowska 25) codziennie od godziny 
8—10 wieczór. 

* Towarzyszów-cyklistów, których udział 
w zamierzonym pochedzie majowym dla specyal- 
nego celu byłny niezmiernie pożądanym, uprasza 
się o łaskawe zgłoszenie się, względnie zakomuni- 
kowanie swego adresu tow. T. Lipińskiemu (admin. 
„Naprzodu, Filipa 11. 

* Przemyśl. Towarzysze, którzy mają zamiar 
wziąć udział w pracach przygotowawczych około 

w.ęta majowego zechcą się zgłosić do sekretarza 
partyjnego tow. Mandla, w biurach powiatowej 
Kasy dia chorych przy ul. Dobromilskiej 15. 


NADESŁANE. 
Wa dział tra rofabopa mło odpowiadał. 


Dzieci odłączone Gd piersi 
stają się prędko tłuste, różowe i silne, je- 
żeli się im daje pożywią EMULSYĘ 
SCOTTA, którą chętnie spożywają i lekko 
trawią. 


Lekarze i akuszerki całego 
świata mają zaufanie do 
Emuisyi 
SCOTTA, 
ponieważ znają rezultaty, przez 
nią osiągnięte. 
Cena oryginalnej flaszki 2R 
50 hb. Do nabyciawe wszystkich 


aptekach. 


Także w lecie do użycia z najlepszym 
skutkiem. 


Rutynowanego pisarza adwokackiego 


poszukuje 


Dr BADER 


plac Dominikański 3. 


Kąpiele gazcwe 


nasycane ciekłym kwasem węglowym 
wydaje 


aa woo ucza 


Wskazania: choroby serca i naczyń krwionośnych, 
reumatyzm, skaza moczanowa, nied 'krewność. 


taema, in- Dra Artura Frommera, 


stytut Roent- Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
genowski I. piętro. 

z Lok (Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81, 

aparatem Godz. przyjęć od 9 do 11. 

Szwedzka gi- Godz. ordynac. od 3 do 4. 


mnastyka le- Oddzielne ambulatoryum dla 
cznicza. mniej zamożnych osób. 


Prawdziwe tyt 
ko z powyższa 
marką, rybakiem 
:jako pewną : 
oznaką wyrobu 
SCOTTA. 


Lecznica chl- 


Elias G. Brandeis, Kraków 


iwyżej. Obfitując w doborowy towar, jessem w stanie każdego potrzebującego zadowolnić. Z poważaniem == ul. Grodzka L. 61, vis-à-vis kościoła Ewangielickiego. === 


Nowo otwarty skład apteczny 


brzy ulicy Zwierzynieckiej 1. 4, tuż przy plantach 


Stanisława Tomaszewskiego, magistra tarmacyi, poleca¿Szanownej Publiczności wszelkie towary apteczne, wielk! 
wybór perfum krajowych i francuskich, mydeł leczniczych i kosmetycznych, wody mineralne i sole do kąpieli, proszek dla 
bydła, koni i nierogacizny do tuczenia, znany płyn restytucyjny Kwizdy i Paraskowicza dla koni, la- 
kiery do podłóg, herbatę rosyjską, szczoteczki do zębów i włosów, opaski na wąsy, eseneyę łopia- 
mama | znakomitą pomade na porost włosów w cenie K 1-60 za słoik, płyn do czernienia włosów, 
gąbki do mycia, atramenty, środki do pielęgnowania twarzy, płyn na 


rodawki w cenie 60 hal. 


6 Kraków, niedziela NAPRZOD. 


YRUP P AGLI ANO Kas ge. Prol. pora środek przeczyszczający krew 


nesto Pagliamo w Neapolu 
uprawnionego wytwórcy przez swego stryja śp. prof. Pagliano wy- 
nałezionego i podług tegoż oryginalnej recepty wytwarzanego prepa- 


ratu. Prawnie uznany orzeczeniem najwyższego Trybunału (We- 
necya 1903) i dozwolony przez władzę sanitarną. 


Magazyn 


Kraków, Grodzka26 „Wdlomup.Ślk Suskiego se 


Zapisany w oficyalnych włoskich i austryackich farmakopeach. 
Odznaczony złotym medalem na wystawie farmaceutycznej 1894, 
na wystawi SP eL 1900 i na międzynarodowej wystawie 

w Medyolanie 1906. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


18 kwietnia 1909 Nr. 111 


Wa flaszeczkach, pudełkach (proszkach) 
I stałych tabletkach (piguikach). 


Należy żądać tylko marki fabrycznej jedynie prawdziwego syropu 


prof. ERNESTO PAGLIANO w NEAPOLU 


Calata S. Marca 4. 


Sprowadzać można z apteki Socrata Brachatti-Ala (Południowy Tyrol% 


Na sezon wiosenny i letni; 


Nowości na suknie spacerowegi wizytowe, kaszmie 
jedwabne i wełniane, materye wełniane w zakład% 
i ottomane (ryps) na kostyumy. Tiule jedwabnć 
i materye wełniane na bluzki, otomanowe wyrobi 
jedwabne na żakiety. Bluzki jedwabne i tiulowć 
jakoteż halki całkiem gotowe. Wielki wybór dyw% 
nów, chodników, kap tiulowych, sukiennych i piw 
szowych, firanek, stor etc. 


L. 30309/ 09 


Za amons w „Drebnych ogłosze- 
miach“ i r za każde slawe 
tytał 20 bal. 


Stróżostwa 
bezdzietnego i do usług domowych 
z całem utrzymaniem poszukuje się. 
Wiadomość w Dziale inseratowym 

„Naprzodu“. 


Wielki dochód 


może uzyskać kobieta lub mężczy- 
zna przez akwizycyę dla I-szorzę- 
dnego towarzystwa ubezpieczeń. 
Oferty nadsyłać należy: Schamroth 
i Kohn Kraków, Biuro spedycyjne 
i ajencya handlowa, Kolejowa L. 6. 


Stóżostwa 
wolnego od posług domowych po- 
szukuje rodzina bezdzietna. Wiado- 
mość w dziale inseratowym „Na- 

przodu“. 


Moczenie w łóżku 


ustaje natychmiast pod gwarancyą. 
Informacye udziela się bezpłatnie. 
Należy podać wiek i płeć! Najlepsze 
pisma dziękczynne. Środek polecony 
przez lekarzy. INSTYTUT „SANITAS“ 
Valburg P. 178, Bawarya (Bayern). 


Do przedsiębiorstwa 
fabrycznego 


poszukuje się 


KOWALA 


znającego sią także na ślusarstwie 


żonatego, dobrze ukwalifikowane- 
go posiadającego dostateczną pra- 
ktykę i odpowiednie świadectwa. 

Stała miesięczna płaca, oraz mie- 
szkanie opał i św atło zapewnione. 

Zgłoszenia pisemne lub ustne 
przyjmuje Dział inseratowy „Na- 
przodu“ pod: K. S. 15. 


Model 1909 


jest pierwszorzędnem, eleganckiem, 
silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wycieczki. 
Gwarancya na 3 lata. Jako najlepszy 
wyrób nie boi się żadnej konku- 
rencyi i kosztuje K 96 z opłaconą 
przesyłką do każdej stacyi kolejo- 
wej. „Lepsze marki „Atilla“, „Pre- 
mier“, „Waffen“ po oryg. cenach. 
Używane rowery (również damskie) 
Tod: nowej konstrukcyi K 36, 

44, 50. Wysyłka za zaliczką po o- 
trzymaniu zadatku K 15. Płaszcze 
K 4, 5, 6. Węże K 3. 4. Uskute- 
czniam reperacyę, wynajem i odna- 
wianie (zamiana starych na nowe) 
rowerów najtaniej. STANISŁAW 
RUNDBAKIN, Wiedeń, IX., Rógergasse 
23/9. Odsprzedającym wysoką pro- 

wizyę. Cennik bezpłatnie. 


TRUSKAWIECZ = 


Wziewalnia systemu Wassmutha. 


Lahn Galitorio- Mentholicun 


z marką słowną 


MENTHOSALAN JAHR 


działa skutecznie jako nacieranie przy bólach reuma- 
tycznych, bólach gośćcawy h, ischias, łamaniu w sta- 
wach, nerwobólach, migrenie i t. p. Jest zupełnie 


nieszkodliwy i i działa nawet przy uporczywych i za- „A 


starzałych cierpieniach z dobrym skutkiem. 


Cena 1 ady: K 1:20, pocztą K 1- "7O 
5 tub = 
10 „, 39 


Dla chorych na żołądek i cierpiących na obstrukcyę 


działają najskuteczniej 


„Jaha“ Pigułki przeczyszczające 


Są wolne od wszelkich składników szkodliwych, działają łago- 
dnie przeczyszczające, usuwają zatwardzenie, w/macniają żołądek, 
podniecają trawienie i nie sprawiają żadnych bolów. 


1 Ao 50 sztuk 90 hal.; pocztą K. 170. 10 pudełek po 30 sztuk 


8-— franko opakowanie i opłata pocztowa. 
Wyrób I główmy skład: 


Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 


»12— p] 


„Odeon“ I „Jumbo“ 


wodzeniem. 


Bog yi 


Cenn 


Niezwykla sposobność! Niezwykła sposobność! 


RESZTKI SZYFONU 40—45 mtr. długie. 


Wielkie zapasy szyfonów, zefirów na suknie, oksfordów, płó- 
cien, resztek na pościel, każda resztka nejmniej 4 metr. długo- 
ści, wszystko nadające się do prania, I-szej jakości wysprzedaje 
się z powodu opróżnienia lokalu. 
Jedna paczka na próbę, 40 do 45 metrów sortowane 
15 koron. 
Za towar nieodpo wiedni zwraca się pieniądze. 


KAROL KOHN, tkalnia płócien 


Odeon" i Jumbo” 


dwie A ioii] sławy 
PŁYTY gramofonow e. | oddania w przedsiębiorstwo dost” 
Przynoszą nowsze polskie zdjęcia 
sławnych nowoczesnych artystów 


odznaczają się jako lepsze orkiestry 
i cieszą się wszędzie dobrem po- 


wybór gramofonów i płyt. | zr. 
darmo | opłatnie. Reperacye 
wykonuje się szybko i dokładnie. 


Skład gramofonów i płyt 


<A M. i B. WEISSBERG, 
” Kraków, St .rowiślna IL. 10. 


Wiedeński 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. TĘ 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów 
wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek weksłowych, na zastaw walorów, przyjmuje depozyta w przechowanie. n=====T 


Dag" Udziela „kia i pisemnych Informacyj w tym kierunki. $ 


SEZON on 15 MAJA 


W 1i3sezonieo 30*/. tani 


Wypłaca kupony i wylosowane efekta, przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe, 


Nachod Nr 168, Czechy. 


Do nabycia we wszytkich aptekach. 


FABRYKA 


PIECÓW KAFLOWYCH I CEGIELNIA PAROWA 


pod firmą 


MAURYCY BARUCH 


w Łagiewnikach, przy Podgórzu 


polecają swoje doskonałe piece kaflowe w różnych gatunkach, skromne 
i ozdobne, kominki kaflowe, zwyczajne i wiedeńskie, cegłę ręczną, ma- 
szynową, podwójnie prasowaną, do sklepień systemu inżyniera Ludwiga, 
ogniotrwałą normalną i klinową, formowaną według danych wzorów lub 
rysunków. Dachówkę falcowaną systemu szwajcarskiego „Constans“ lekką 
i bardzo praktyczną do krycia dachów, dachówkę płaska tzw. karpiówkę. 


Na żądanie wysyła się cenniki i wzory darmo i opłatnie. Kosztorysy bezpłatnie. 
Adres na listy: Biuro centralne firmy M. BARUCH w Podgórzu. 


OBWIESZCZENIE! 


Magistrat m. Krakowa podaje dí 
publicznej wiadomości, że cele 


wy nafty do oświetlania prizedmi 

i budynków miejskich w czasie 
1-go czerwca 1909 do 31 maja roi 
r. odbędzie się we wtorek dnia i 
kwietnia b. r. o godz. 12 w pol 
dnie w Wydziale ekonomiczny 
Magistratu, pl. WW. Świętych L.* 
p., publiczna licytacya zi pomo 
cą otwarcia pisemnych i ostempl” 
wanych ofert. 

Wadyum w kwocie 500 kor. w 
każdy ubiegający się o dostaw, 
złożyć w Kasie miejskiej przed ! 
cytacyą i do oferty dołączyć kak 
kasowy. 

Nadto oferenci, którymi mogą być 
tylko właściciele kopalń i fabry 
nafty, obowiązani będą złożyć pri 
licytacyi próbkę nafty w ilości 
litrów. 

Warunki dostawy przeglądnąć m% 
żna w Wydziale ekonomicznym 
gistratu w godzinach przedpołud” 

Ilość dostarczyć się mającej 2 
fty oblicza się przeciętnie na 10. 
kilogrumów. 


Magistrat stol. król. m. Krakow” 


` a wietnia 1909 r. 
8.700 koszul damsko! 


wszystkie z najlepszego szyfon™ 
z szwajcarskim haftem, ażurow” 
które wysyłam za psbraniem, lic 

za szłukę 1 kor. 65 hal. 


Następnie 798 pawleczeń na p3$ geldi 
z najlepszej weby, w zakładki szy” jé 
we wszystkich wielkoś 'iach, pies 
wykończone, cały garnitur tj. 2 % 
szwy, 6 poszewek za koron 1% 


Dom towarów okazyjnych 


Emanuel Retholz, Wien, VI! 
Naustifigasga. L. 77. 


Zamówienia muszą najpóżniej 
środę być we Wiedniu. w 
Korespondencya we wszystki 


zykach. i 
imoer aeee 


Pokój dla Pań 


umeblowany każdego czasu do Ff iP 
najęcia, ulica Wielopole L. 14, ? m 
prowa W sacę W” e aa a 

„| 


| 
' 


opoe 


Na prezenta, na Imieniny i 
i Wesela 
fabryczny wyrób tortów 

pierwszej jakości od Ę 
fantazyjne. » « - 
równieć ciasta po "6 pó. 
poleca 
Fahryka wyrobów cukłerniczych | 
prowadzona pod osob. 23 
„ Pieczarki 
Poselska 15, Kraków. „ 


Na prowincyę ziecenią odwrot 


r 
z 


4, 
r 
| 


ank Związkowy Fila 


Kraków — Rynek główny, Linia A-B 44. 


DF Fundusze rezerwowe 39 


Położenie: 405 m. nad poziom morza wśród = 


grzbietów górskich. 
Klimat: podgórski, łagodny, suchy, bez wiatrów. 
Mieszkania: wzorowe na wzór zagranicznych z pościelą. 
Kąpiele: solankowe, słono-siarczane, z kwasem węglowym, 
borowinowo-żelazisie. 
Wody do picia: słone, słono-gorzkie i moczopędna „Nafłusia”, 
Wskazania: Choroby s rca, nerek, pęcherza, astma, roze ima 
płuc, ischias, newralgia, reumatyzm, gicht, otyłość, hemo- 
roidy, syfilis, cierpienia koblece. kiszkowe, żołądkowe, ka- 
myki żółciowe, nerkowe i piasek w moczu. 


Obszerną broszurą o Truskawcu wysyła na żądanie ZARZĄD. 


mA 
Y 
| ZE 


7 * Lekarze zakładowi: 
Radca cesarski Dr E. Krzyżanowski (Bu 
Dr Tadeusz Praschil (Lwów). 


Lekarze wolno praktykujący: Dr Pelczar i pr 8 
Dentysta: Dr Friedländer. 
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Kraków, niedziela 


NAPRZÓD 


18 kwietnia 1909 


z fabryki 
m, Paschalskiego 


wyłącznie do nahycła 


sklepach 


i obotniczych 

u Wiślna L. 8. 

de Grzegórzecka 106. 
bniki, Pocztowa 17. 


GORSETY Directoire“ 


konalona według modeli agielsk. 
a taneuskich, jedynie eleganckie, 
dnei wygodne dostać można tylko 


ń). 


w pierwszo) krajowej fabryce gorsatów 
Kraków, Stradem 15 


H. Schmeidlera, 


Filia: ulica Grodzium 1, (wrhód przez sie 


brat te Nóos, opaski la Nóa 


la Frz. 6lenarda w Paryżu. 


Mimo ogólnej drożyzny 
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
€ tamich cenach. Niklowy 
| Remontoir kieszonkowy 
» «s marką Systemu Res 
y WYS kopf, 36 godzim idąey 
à z: pięknym łańcuszkiem K 3:90 
y e Kor. 11*—, sześć sztuk 
s —, Srebrny Roskopf o trzech 
tortach, bardzo silny Kor. 12— 
Y Raj damski remontoir K 7'80 
R dzik najlepszy K 3— Łańcuszk: 
brne od Kor. 2—. Zegarki dam 
skie złote od Kor. 20'—. 
Mito (lustrowane cenniki ma 
tądasie darmo I epłainio. 


WACY CYPRES, KRAKÓW, 
a ml. Fiorynńska 49. 
RUwwwwwvwwvw 


pia Ra licytacyi z masy konkursowej 


4/00 majtek damskich || 


Msikie z najlepszeg? szyfonu, 
Kęt wdziwym szwajcarskim haftem, 
e wysyłam za pobraniem, licząc 

b sztukę 1 kor. 75 hal. 
Ryjppnie 7.800 prześcieradał, z weby 
ti yie najlepszej, 155 cm. szee0- 
a 230 cm. długic bez szwu, 


sztuka kor. 2'35. 
Si towarów okazyjnych 
Manuel Rotholz, Wien, VIL 
wienia muszą najpóźniej we 
środę być we Wiedniu. 
pondencya we wszystkich ję- 
zykach. 
W TARNOWIE 
Alakowska 3 (naprzeciw gł. pocziy) 
poleca gramofo- 
łek* i francuskie 
na. pathefony. Wiel- 
Å ki wybór płyt 
Ą najnowsz. zdjęć. 
7 cia, ewery Í czę- 
ści składowe po 
cenach fabrycz- 
| sag wykonuje się szyb- 


A Neustiftgasse Nr. 77. 
ô 
MAANAM 
ny marki „Anio- 
Maszyny do szy- 
koi dokładnie. 


i 


Przez Wysokie 
m. K. Namiesinietwe 
kencesyonowaune 


Biuro 
podróży 
| Zofii «« 
| Blesiadeckiej 
| Oświęcim (dworzec! 


| sprzedaje 
| bilety okrętowe do 


Ameryki 


è 1, IIi IU kl. dla paro 
atatków pospiesznych, 
= oraz bilety kolejowe dla 
l kolei północno-amery 

kańskich we wszyńt 
; kick kierunkach. 


| Geny áeléla wadle taryf 
J okrętowych | kolajawycb. 


| siak oka! 


Prospekty A 1 ce. 


Baczność Cykliści 213 


eee 
Dla reklamy celem rozpowszechnienia firmy mej w Galicyi, dostarczam : 


99Y 


NOWE [OWGly NOW TOWA styryjsk 


z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kolejowej. Pierwszorzędny a Uie 
z 3-letnią piśmienną gwarancyą. Używane rowery damskie i męskie po 
kor. 40—, 50—, 60—, 70:—. Swieże ptasgeze marki „Continental“ lub 
„Reithoffers Söhne“ po kor. 5—, 6-— i 7:—. Węże kor. 3—, 3'50, 4'—, 
i 5—. Wszelkie dodatki i części składowe po cenach hurtownych. 


Reparacye, emaliowanie i niklowanie 
we własnych warsztatach sumienie i tanio! Wysyłka za zaliczką. Na ro- 
wery zadatek kor. 20—. Sprzedaż na raty wykluczona ! 4 se$$k 


Maszyny do szycia „Singera od kor. 40— 

począwszy! Mechanicy i oddane żądajcie ofertę! Skład fabryczny 

firmy polskiej A. WEISSBERG, WIEDEŃ 2/2 Unt. Donaustrasse 23/N. 
Specyalny Katalog darmo !'!1 

EETA 


Nawet majwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 


mow FRAMOS „sze: 


cygaratowa 


Bibułka zrobiona jest z najdeliktniejszych włókien liści morwowych, 
więc nie dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku 


„Wata Salvesol<, 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średniego mocnych —wskutek 

swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, 

chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarnicz- 

kach szklanych z watą „Salvesol*. 

Oryginalny pakiecik „Waty Salwesol* wystarcza na 
200 do 300 papierosów lub cygar. ' 

1.000 sztuk tutek „Framos“ 3 Kor. — 10 cygarniczek 1 Kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS< 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. m 


© 
Prześcieradła bez szwu 
150 cm. szerokie, 200 cm. długie, prawdziwie lniane, bardzo trwałe pod 
gwarancyą, nadające się do najlepszych wypraw, sprzedaję po 
kor. 2'45 za sztukę; takie same 150 cm. szerokie, 225 em. długie 
kor. 2'70. Wysyłka najmniej 6 sztuk za pobraniem. 
Weba rumburgska, prawdziwie lniana, 82 — 84 cm. szeroka 
szłuka 38 me'rów, metr po 54 h. Resztki płótna rumburg- 
skiego 6—12 metrów, po 48 hale zy za metr; wybrane resztki 
12—18 metrów, po 52 h. za metr. — Ža towar bez skazy przyj- 
muję gwarancyę. — Wysyłka za pobraniem w paczkach 5-kilowych 
około 45 mtr. — Odbiorcom udzielam 30/0 opustu. 
UWAGA! Za towar nieodpowiedni zwracam natychmiast pieniądze. 


| LUDWIK J. KOHN, Nachod w Czechach. 


Tkalnia płótna i bawełny. 


ajlepiej! 
|ajtamiej! 
j ajszybciej! 


przeprawia do: 


Ameryki 
i Kanady 


M. G. Freudberg 


Główne Biura Podróży: 


ANTWERPIA ROTTERDAM 
10. Van Leriusstraat, Belgia|[| Postfach 322. Holland. | 


myg pg 


najlepszej bielizny meskiej i damskiej, pończoch, skarpetek, 
krawatek, strojów damskich I t. p. 


 wajlańsze źródło zakupna sowę 


d Dom tow 


A | PUBLICZNA HALA LIGYTAGYJNA 


TELEFON 927. — KRAKÓW, RYNEK 16. — TELEFON 927. wie, garderoba dams., aparaty fotogr.i wózek dziecinny. 


niż wszędzie. 


Już stwierdzono 


że i 
NUSSDORFA 
z marką ochronną dwie rączki 

wyrobu krajowego 
jest najlepszym środkiem do pra- 
nia, szurowania drzewa i metali, 
bez sody i mydła. Do zmywania 
rąk z wszelkich tłustości, jak: la- 
a daj smar, farb i t. p. 303 


Skutek niezrównany. 


Główne zastępstwo 


S. ZUCKER 
Podgórze, ul. Kalwaryjska L. 14, 


Nabyłem na licytacyi z masy 
konkursowej 
1780 tuzinów re- 
czników 
czysto lnianych, podwójny da- 
mast w możliwie najlepszej ja- 
kości, 53 cm. szerokie, 112 cm. 
długie, wysyłam za pobraniem 
tuzin za K 8'90 i następnie 


3700 tuzinów 
ścierek 
do naczynia najlepszej jakości, 
70 cm. szerokie, 70 cm. długie, 
tuzin K 3'75, jako też 


6S00 tuzinów chu- 
steczek, 


najlepszej jakości w pięknych 
deseniach tuzin za koron 350. 


Emanuel Rotholz 
Wien VII, Neustiftgasse Nr. 77. 


Zamówienia muszą najpó- 
źniej we środę być we Wiedniu. 
Korespondencya we wszystkich 
językach. 346 


Zastępca Maurycy Vorzimmer. 


Aiak 


niok kke T i Żew. 2 
Wielka sprzedaż 
gramofonów i płyt 


niżej cen fabrycznych 


Gramofony 
od koron 20. 
Płyty duże 
podwójne 
od kor. 2:50. 


Józef | Feigenbaum 


zegarmistrz, Kraków, Bracka 11. 


rzdołnych MODNIAREK 


s poszukuje się zaraz. 


Ulica Gertrudy, Nr 10. 


` F. Pamm. Krakow 
m, Zielona Hr. 3 
<yryta darmo | opłatula cenath 
a 000 Ulustr. cogarków Low 
Pabili. | mezrosareh. 


Nabyłem na licytacyi z masy konkursowej 

Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną P. T. Publiczność, iż zaku- 
piłem rozmaiłego rodzaju 


se- OBUWIE wa 


z najlepszych fabryk karisbadzkich, 
wladeńskic: i amerykańskich i sprze- 
daję takowe 


o 300/, taniej 


Z poważaniem 


M. Jungerwirth 
Kraków, Grodzka 43, 


arowy Abrahama Lindenbauma 


Kraków, Dietlowska 41—43. 


Dnia 19 kwietnia o godz. 10 rano LIGYTACYA, sprzedane 


będą bardzo tanio: meble, rowery, zegary, lustra, obu- 


LOTERYA 


NA SANATORYUM NAUCZYCIELSKIE 


Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie 
wdzięczności dła wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, 
aby każdy nauczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko- 
rzystny plan głównych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi 
fantowej na budowę sanatoryum dla plersiowo chorych nauczycieli, bez 
różnicy narodowści i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie. 

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum naucz ciel- 
skie, a więc grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdro- 
wie wielu jednostkom zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej. 

A sanatóryum nauczycielskie, to gwarancya zdrowia nietylko 
nauczycieli, ale i dziatwy i h pieczy powierzonej. 

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy na- 
dzieję trzech głównych wygranych: w kwocie 15.000 koron, 9.000 koron 
i 3.000 koron, tudzież 5.000 pobocznych wygranych w postaci 5.000 fan- 
tów, łącznej wartości 70.000 koron. 


Losy po 1 kor. wszędzie do nabycia. 


Sposób prania w przyszłości. 


NEUBOZON 


Przez jednorazowe pół lub całogodzinna | 
gotowanie bielizna staje się białą jak śnieg. 
Maszyna do prania i szczotka zbędne. 
Za: nieszkodliwość ręczy się, wolne od 
chlorku i nie gryzące, wobec czego 
bieliznę się nie niszczy 
tkanki nie nadwcrężają się 
bieliznę się oszczędza. 


me” Za skutek ręczy się. 
wyrabiają jedynie: 
c. i k. uprzyw. fabryki chemiczne 


WILH. NEUBER, WIEDEŃ. 


Prospekty na żądanie darmo i opłatnie. 

Otrzymać można we wszystkich dro- 

geryach, handlach kolonialnych, skła- 
dach perfum i mydeł. 


Ludw. Friedenberg, Podgórze obok Krakowa. 
Generalny zastępca dla Krakowa i okolicy. 


NEUESTES 
„SAUERSTOFF. 


-OZON HALIGES 
WASC(HPRAPARAT 


TYLKO 1 K. 60 h. TYLKO 1 K. 60 h. 
większareparacyazegarka. 
Na składzie 


wielki wybór zegarów i zegarków 
prawdziwych szwajcarskich. 


Poręczenie Ń-letnie. Dla kolejarzy spe- 
cyalnie uregulowane zegarki służbowe. 


Oryg. Roskopf-Patent od 10 kor. 


tylko w pierwszym, krakowskim, 
najtańszym zakładzie zegarmistrzowskim 


JÓZEF FEIGENBAUM 


Kraków, ul. Bracka L. 11. 


| Nowość! Nowość! | | 
|Księgarnia D. E. Friedłeina 
Kraków — Rynek 17. 


© („a 
M. Kalas: Odszezepieńcy 
Dramat w 4 aktach. 
Cena kor. 2'60: — z przesyłką kor. 2'80 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Fabryczny skład gramofonów 


pod firmą 


„MUZYKA 


» Podgórzu, Rynek główny (gmach Magistratu). 
: Wielki wybór 
OE automatów muzycznych „Orchestron*, 
az gramofonów i patefonów z pierwszorzę- 
Ee dnych fabryk oraz płyt najnowszych zdjęć. 


Gany badly gal Katalog gratis. 


| Bank Parcelacyjny w Krakowie 
Rynek główny L. 33, I. piętro 
ma obszar dworski pod Krakowem na dogodnych 
warunkach do rozparcelowania. Wpłaty potrzeba trze- 
cią część, reszta spłacalna w 10—15 latach. 


Gleba jest rędzina I. klasy na równinach, przy go- 

ścińcu do Krakowa. Budynki we dworze murowane 

i drewniane. Inwentarz żywy i martwy również do 
sprzedania. 


Bank parcelacyjny w Krakowie 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką. 


Ceny 


l 


8 Kraków, niedziela NAPRAQD 18 kwietnia 1909 


Nr. 111; 


Zamknięcie rachunkowe i wykaz majątku za rok 1908 | 


MIEJSKIEJ KASY CHORYCH W KRAKOWIE 


Zamknięcie rachunkowe za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1908 r. 


E | | 1 | 2 ia = 1 
N > $ KUBĘ | "za 
Ź PRZYCHODY maki, | asia | Razem Ą ROZCHÓD manae, | ia a tazesi 
K ha PROE K |h a K Th K [hl a 
1 | Bieżące opłaty członków K | 130738 | 20| 23580 | 85| 154319 | 05 1 | Zasiłki dla chorych i położnie. . . . . | 8577404 538 02| 86312 
2 | Bieżące opłaty pracodawców 64979|93] 13882 |64| 78862 |57 2 | Koszta lekarzy, kontroli chorych i utrzy- 
3 , Zaległe opłaty odpisane w rozchodach zam- manie ambulatoryum . . . . . . .| 39962|72 89|62| 40052 
knięć rachunkowych . . . . . s | 2161 |17 — |— 2161 |17 3 | Wydatki na lekarstwa, środki lecznicze itd. | 28949 | 63 5245 |43| 34195 
| a) wstępne. . . . . . . = | E-4 a |=zifa a= „|= 4 | Koszta leczenia w szpitalu wraz z kosztami 
| 4 Inne | b) grzywny . . . . . . | 4055|90| — |—| 4055/90 przewozu "p 183801|95|  3953/68| 172550 
| przychody c) wszelkie inne przychody . | 12974/51 — |—| 12974/51 5 | Koszta pogrzebu . . . . . . . . . 4529 | 65 — |— 4529 
d) odpis zaległych pretensyj — |—| — |-| — |- 6 | Wkładka do funduszu związkowego . . — |—| 209524] 2995|? 
5 | Odsetki od lokacyj (patrz w rozchodach) . — j- — |=| — |— 7 | Koszła administracyjne . . . . . . .| 39524/14 4|80| 39528|? 
| 6 | Dochody z realności . . 5950— a) odpisanie od inwentarza . . — | — |- 742 
Z tego potrącono podatki i wydatki b) odpis nieściągnięt. opłat z r. 
administracyjne . . 1181:43 4768|57] — |—| 4768|57 8 Inne 1907 i zaliczek . . . . . = 
7 | Fundusz zasobny z końcem roku poprze- wydatki c) odpis od realności . . . . — 
ANIEGO Eri Taci 2 a a Z m” Pa — |—| 90801|31 d) zwroty opłat i grzywien, koszta 
sądowe i Walnych zgromadzeń 2431 
9 | Odsetki °/o od długu ciążącego na 
| realności r”. . 117430 
Z tego potrącono uzyskane z lo- 
y| kacyi odsetki 719-61 454 
10 | Strata na kursie papierów wartościowych . — 
Si T) N 11 | Teraźniejszy fundusz zasobny. . . . . = 
Razem ._._. | 219678|28| 37468 | 49 | 347943 | 08 | Razem . . . || 214928 
ea | Se R: 


Wykaz majątku z dniem 31 grudnia 1908 r. 


= —— mem —— 
Stan czynny K | h L l Stan bierny 
1 Gotówka z dniem 31 grudnia 1908 . . . . . . . . . 1 Pożyczka zaciągnięta na realność . . . . . . . . . | 24198 06 
2 Papiery wart. wedle kursu z 31 grudnia 1908, a mianowicie: a) zasiłki dla chorych i położnie . 5838-02 | 
a) 600 K w 3 losach 3/0 austr. Zakładu kred. b) koszta lekarzy, kontroli i ambula- 
ziemsk. po kursie 263 K 50 h 79050 toryum . WW „ffa 8962 | 
b) 1 kupon do wygrania od wyciągniętego losu 2 Należytości | c) za leki i środki lecznicze i terapeu- 
89/0 austr. Zakładu kred. ziemskiego wartości _20:— nieuiszczone tyczne za rok 1908 . . . . . 5245'48 
3 Wkładki na książeczkach Kasy oszczędności m. Krakowa | d) koszta szpitalne za rok 1908 . . 3953:68 
4 Wartość realn. po uskutecznionem odpisaniu */2°/0 za zużycie e) koszta inwentarza . 937-93 
5 Wartość inwentarza po uskutecznionem odpisaniu 15% za f) koszta administracyjne __ 480 | 10769 
zużgciedw „rtŁagęk w: "TE, W Wz UJ A w EE 3 Wkładka do funduszu związkowego za rok 1908 . 2995 
6 Zaległe opłaty kasowe (po odpisaniu nieściągalnych) za r. 1908 4 Depozyta kaucyjne . s Sw zyć 12) | 4 gt 1000 
7 | Dłużnicy (zaliczki urzędników) . . . . « « « «1 i. 5 | Teraźniejszy fundusz zasobny . 1 a a | LEDS 
8 Bfekta kaucyjne . AU wia: rr ł EA a t 0 E aT zdr Wwa 
Razem 156721 Razem 156721 
| 
| 


Kraków, dnia 30 marca 1909. 
Sprawdzono i zgodnie z księgami znaleziono. 
WYDZIAŁ NADZORCZY: 
Bernard Gross 
przewodniczący. 


Żuławski Zygmunt 


prezes. | 


Szyf Maryan 


wiceprezes. 


Hałaciński Józef. Horowitz Sało. 


Rock Łazarz. 


Bornetko Józef. Grobler Jakób. 
Kurdziel Wojciech. Rendel Zygmunt. 


OBWIESZCZENIE. 


W wykonaniu przepisów $ 29 statutu Miejskiej Kasy chorych, 
a w myśl uchwały z d. 14 kwietnia b. r. Zarząd Kasy zwołuje niniejszem 


WALNE ZGROMADZENIE) 


Delegatów Robotników i Reprezentantów Pracodawców |: 


Miejskiej Kasy chorych 


Englisch Jan Łukasiewicz Franciszek 


sekretarz. dyrektor. A 
EE a aT aa wiwa a GOO j | 


Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej Dentyści gorąco polecają | 
m 
[U 


Aetna BANY >. z Krem do zebów „FLORA | 


£ Dra Hartmana w Wiedniu 3/b 
Nieporównany dla ochrony i czyszów, 
nia zębów, oraz pielęgnowania „og 
Ochrania od gnicia i nadaje ach | 
oślepiającą białość. Nieprzyjamny zap gi 
ust usuwa natychmiast. W Krakowie do YJ l 


Piękność 


Regularna i bezpośrednia 


komunikacya Z Austryi do Ameryki, Kanady itd. 


Rozkład jazdy. Cena jazdy z Krakowa: 


a) z Tryestu do Nowego-Jorkn: I. klasy N. klasy NI. klasy wapłeca pod „Białym Orłem* Rynek gt. 45. Gena 
które odbędzie się Martha Washington . . . 14 pina kał rb im y e kA an 
D o a à a Aliga armia 90%. 23 stycznia or. 43140 Or. or. 223! 
w niedzielę dnia 25-go kwietnia b. r. o godz. 3 popoł. Oseni i 30 stycznia Kor ardo Korai Kar 22000 BO n GL u p 
Ń ak: 540 anra „1. „dada dE 6 lutego or. 431:40 or. 305' or. 223' 
w sali obrad Miejskiej Kasy chorych Mo o © cc amtoa Kor aardo Kar 30560 Ka 22380 YO a sposobność k tnya! 
A artha Washington „ . . ego or. 431" or. 305: or. 223' okcio 3 
(dom własny przy ul. Juliana Dunajewskiego 5, I. p.)j@ Meo ....... 13 marca Kor, 43140 Kor. 30550 Kor. 22380 dla han wych, domokrążców | pryw 
Oceania . . . « . . 20 marca Kor. 43140 Kor. 30550 Kor, 22380 40—45 15 
PORZĄDEK DZIENNY: e leaa e 27 marca Kor. 43140 Kor. 305'50 Kor. 22380 g metrów za koron | 
1. Zagajenie przewodniczącego Zarządu. Ceny zawierają jaż amerykański podatek. FO mtórye = = ajo gi 
2. ` ó ; - b) z Tryestu do Argentyny : sortowa ye na bluzki, 78 em. szerokie, delikatne, 1%% qę 
a „SORO Pa zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia Fnosca "eo 27 stycznia ka 881.40 Kor, e5580 kor 1500 SE a ŚM swo kaj. ntt 4 Mi mk znakomite bio ta 
3. S i k 1908 i iosek Wydział dzor- olia Hohenberg . . . . 24 Iwtego or. 88140 or. 655' or. 168:80 H | 0 A s , 
a JES aky 34 Kasy abssluSryu(. FERII] Francesca . . . e . . 14 kwietnia Kor. 88140 Kor. 65660 Kor. 15880 fartuszki. silni na halki w ciemnych i czerwonych koloraż nipi? | 
via Rio da Janeiro. — Cena przewozu Tryast-Rio de Janeiro. „ . . . Kor. 188:80 senie. Płótno niebieskie (druk) na fa tu zki do kuchni i sA 


4. Wybór Sądu polubownego na przeciąg jednego roku, a mianowicie: 
a) 3 członków przez Delegatów Rob 'tników, 
b) 2 członków przez wszystkich uczestników Walnego Zgromadzenia. 
5. Wnioski Delegatów Robotnikow i Re rezentantów Pracodawców. 


Zarząd Kasy zaprasza niniejszem wybranych podług poszczególnych 

Bap. przemysłowych PP. Delegatów Robotników i PP. Reprezentantów 

racodawców do wzięcia najliczniejszego udziała w Walnem Zgromadze- 
niu Kasy chorych w dniu powyżej oznaczonym. 


Każdy z PP. Delegatów i Reprezentantów przy wejściu do sali obrad 


[sała obrad Miejskiej Kasy chorych] winien okazać kartę legitymacyjną, 
upoważniającą go do wzięcia udziału w obradach Walnego Zgromadze- 
nia w latach 1906 do 1909. 

; Po karty legitymacyjne, o ileby wybrani PP. Delegaci i Reprezen- 
tanci tychże nie posiadali, należy się zgłaszać do dnia 24 kwietnia do 
Sekretaryatu Kasy przy ul. Dunajewskiego L. 5, na parterze, w godzi- 
nach urzędowych od 8 rano do 3 popołudniu. 


Zarząd Miejskiej Kasy chorych. 


ków, 15 kwietnia 1909. Prezes Kasy: 
gA Zygmunt Żuławski. 


Zmiany zastrzega sie. 
Jenaralna Ajencya dla Gallcyl | Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 


GOLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. 


(naprzeciw dworca kolejowego), 


Lwów, ul. Na Błonie L. 2. 
Biuro spedycyjno-komisowe I ZASTĘPSTWO AUSTRYAGKIEGO I p. „LLOYDU”. 


MAGAZYN OBUWIA 


WŁADYSŁAWA BOREJKI 
ulica Dominikańska L. 1 


poleca się łask. względom P. T. Publiczności. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Titz. 


ŚP 0 0 o AA. 


Długość esztek 6—10 mtr. najlepszej jakości; zaręcza Się; * z« 


skazy i kolory nie puszczają w praniu. Za nieodpowiednio, ży 


pieniądze. Wysyłka próbna najmniej 40—45 mtr. ewentualnie 
sortowane kor. 15 —, za pobraniem. 


Tkalnia R. HORNER. Nachod, Cze” 


Przy odbiorze 2 paczek opłacone. i 


2 wagony dzieci" e 


nadeszły do największego i najtańszego krajowe 
pod firmą 


ARNOLD FALLEK | 


w Krakowie, ulica Floryańska *” 
Cenniki Ilustrowane wysyłam darmo I opłatnie: 


1 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Nr- 


B me A ma m wz PA * A oczy WB ME 


4 wwo r œ 


